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Pokojowe exposé Dra Benesza. 


Nigdy wojny z Niemcami. — Jak najlepsze stosunki z Węgrami. — Fala rewizjonizmu nie 
jest niebezpieczna. 


Czeskosłowacki ministe* spraw zagra-| minister spraw zagrani 
nicznych dr Benesz, dziś, mimo młodego | skiego, rz 


cz tę jasno 


nych rządu pra- 
wyraźnie określił. 


stosunkowo wieku — senjor ministrów] Nuta pokojowa, jaka w jego wynurzeniach 


spraw zagranicznych w Europie, bo zasia” | brzmiała pod adresem Niemiec, w jes 


da ma fotelu swego resortu prawie już lat 
„piętnaście bez przerwy, wygłosił onegdaj 
w komisji budżetowej sejmu praskiego 
exposé o obecnej: sytuacj politycznej. Za- 
sługuje ono na uwagę zarówno ze względu 
na to co w niem zostało podkreślone, jak. 


z pewnością w niemniejszym stopniu, na 
to, co w niem zostało pom ięte. Mieliśmy 
więc na wstępie deklara dra Benesza 


dłuższy ustęp poświęcony obronie Ligi Na- 
rodów, jej potrzebie i jej zasługom, mie 
wylai ac zaslug tuk wątpliwej natury. 
jak w konflikcie japońsko-chińskim; wię- 
zały się z tem optymistyczne poglądy na 
temat postępów akcji rozbrojeniowej i sze- 
reg innych ogólnie dziś powtarzanych te- 
matów dyplomacji europejskiej. Być mo- 
że, że służyć one miały za tło bardziej od 
tamtych niespodziewanej, a szczególnie 
dla polityki czechosłowackiej ważnej de- 
klaracji na temat dążności rewizjonistycz 
nych. Dr Benesz potraktował je dosyć spo- 
kojnie: stwierdził wprawdzie, że fala rewi- 
zjonizmu wzrasta, ale że wzrasta nie po- 
vaz pierwszy ani ostatni i że zapewne Cze- 
Ghosłowacja przetrzyma ją tak, jak prze- 
trzymała poprzednie. W jednym tylko Wy- 
padku rezwizjonizm byłby groźny, A mia- 
nowicie, gdyby naruszano integralność te- 
rytorjalną obecnych państw. To groziłoby 
- wojną. i ael 
-  Mylnym wszakże byłby wniosek wycia- 
gnięty na tej podstawie, że Czechy gotowe 
są do dobytia oręża w obranie dzisiejszych 
granic państw europejskich. Jeżeli kto 
miał co do tego jakieś wątpliwości, to dr 
Benesz rozwiał je i to rozwiał je bardzo 
wymaźnie w końcowym ustępie swego prze- 
mówienia, które-wedle półurzędowej „Pra- 
ger Presse“ brzmiało jak następuje: „Je- 
ster głęboko przekonany, że nie potrzebu- 
jemy się obawiać wojny z Niemcami. Nie 
będziemy z Niemcami prowadzić wojny. 
(„Wir werden mit Deutschland nicht Krieg 
fuhren*). Musimy, jak wielu innych oba- 
wiać się powszechnej, europejskiej lub in- 
nej katastrofy, ale nigdy konfliktu z Niem- 
cami. Polityki takiej nie prowadzę i nie 
będę prowadził. Faktem jest, że może roz- 
palić się konflikt europejski, "my jednak 
nie damy do niego pozoru ani przyczyny. 
Jest prawdą, że może wytworzyć się taka 
konstelacja międzynarodowa, że będziemy 
porwani w wir konfliktu i na to musimy 
być przygotowani”: 
"Tłumacząc tę część deklaracji dra Bene- 
sza. na. język codzienny, widzimy co nastę- 
puje: Czechy nie wypowiedzą nigdy woj- 
ny Niemcom, chyba, że zostaną przez nie 
napadnięte, albo też presją państwa trze- 
ciego 'zostańą porwane w wir zatargu i 
zmuszone do wystąpienia. Cóż to oznacza; 
oznacza to, że jeśli dajmy na to zaatako- 
wane zostanie przez Niemcy nasze „Pomo- 
rze, Czechy przyłączą się do akcji Ligi Na- 
rodów, ale nie zaatakują Niemiec, o ile sa- 
me nie zostaną napadnięte. Możemy przy- 
jąć z dużą pewnością, że tego kroku na- 
pewno Niemcy nie uczynią. Jestto zatem 
zapowiedź neutralności Czech w razie kon- 
fliktu, w którym nie one będą stroną atx 
kowang. 
To stanowisko, jakkolwiek może być dla 
niejednego w Polsce niemiłą niespodzian- 
ką, nio jest nią dla nikogo, kto wmyśli.się 
w istotę sytuacji politycznej Czechosłowa- 
cji i jej wewnętrzną i zewnętrzną politykę 
od chwili jej powstania. Położenie geogra- 
ficzne Czechosłowacji w stosunku do Nie- 
miec jest tego rodzaju, że naraża ją na pra- 
= wie nieuniknioną katastrofę wojenną, mie 
mówiąc już o tem, że złudzeń na temat sta- 
nowiska mniejszości niemieckiej na wypa- 
dek wojny z Niemcami nie robią sobie chy- 
ba nawet Optymiści: Niepoprawni też chy- 
ba marzyciele mogą myśleć, patrząc na 
* dziarskie oddziały Sokołów, przybywające 

do nas w odwiedziny, że pomaszerują oni 
z nami na Berlin. Daje to tylko temat na- 
cjonalistycznej prasie niemieckiej do stra- 
Sze wej opinji możliwością ataku pol- 
 sko-czeskiego na stolicę Niemiec; twarda 
rzeczywistość mówi tymczasem, że na wy- 
padek wystąpienia Czechosłowacji, może 
być ona, a zwłaszcza Czechy i Morawy w 
p i) ygodniach wojny zalane przez 
mieckie, które w ten sposób] 
ią Polskę od kontaktu lądowego 
meja, a przedewszystkiem od dowozu 


detn: 
"z Pr 
- środków wojennych z zachodu. Toteż dale- 
_ ko od tych marzeń pożyteczniejsze są skro- 
mniejsze, ale trzeźwe za to rachuby, że 
Czechosłowacja zostanie na wypadek woj- 
ny neutralną; byle tylko odmiennie niż 
w roku 1920 pozostała neutralna życzliwie, 
t. zn. nie utrudniała, ale ułatwiała nam 
kontakt z zachodem. 


Jak błędnem je 


niedocenianie znacze- 
nia Czechosłowacji, tak błędnem jest także 
liczenie na to, co jest ponad jej siły. Dobrze 
się stało, że tak miarodajna osobistość, jak 


większym stopniu ty a Węgier. „Życ: 
my sobie możliwie najlepszych  stosun- 
ków — mówił Dr Benesz, przechodząc do 


sąsiadów swego państ 
ską, z Niemcami i z 


wa — nietylko z Pol- 
Austrją, ale także w 


równym stopniu i z Węgrami. Pracujemy 


nad tem i pracować będziemy dale; 
izjonizmu tedy Dr Bencsz pr 


ę nie lęk 


‘Mimo 
jaźni 
ak do- 


tj oj 
Te dzenia roślinnego, 


są rzeczy, © których Dr Benesz mówił. sny kontr-projeki. Na dzisiejszem posiedzeniu 
jekawe są jednak i te kwestje, które komisja finansowa Izvy 24 głosami przeciw 11, 
pominął. Że wolał nie mówić o stosunku przy 2 kertkach czystych uchwaliła uwzględnić 
do Włoch i zatargu włosko-jugosłowiań- projekt sccjalistyczny, jednak za podstawę dy- 
skim, to można zrozumi: ako bardzo projekt rządow 
zresztą celową ostrożność. dnak we: 

posć jego nie znalazło się poza k 

wywodu o sy 
jest bardz 


do spraw surowców 
do praw surowców zęcych 1 do zagad- 
nienia tytoniowego, W tkie trzy podkomisje 
ly ukonstytuowane i przystąpiły do pr: 
Materjały opracowane przez podkom 


poc: 


[æ] 


je 


zostaną rozpatrzone na następnen plenarnem 


Obrady senatu. 

Pleńarne posiedzenie senatu odbędzie się w 
środę. 25 bm. © godz. 16. W sobotę dnia 21 bm. 
odbedzie się posied: ie komisji oświatowej. 
Na porządku dziennym znajduje się rządowy 
projekt ustawy o szkolnictwie akademickiem. 
Na posiedzeniu tem komisja wysłucha opinji 
rzeczoznawców. Sprawozdawcą projektu jest — 
jak wiadomo — pos. prof, Czuma. 


Budżet wojskow 


Przedpołudniowe 7% 


zebraniu komisji, które odbędzie się w cz 
najbliższym. 


Pokaz czołgów. 


Zapowiedziany na wczorajszem posiedzeniu. 
komisji budżetowej przez p. wiceministra 
spraw wojskowych Składkowskiego pokaz czol- 
gów i samochodów, motocykli i silników rozpo- 
czął się dz u garażowem sejmu 

dz hym udziale członk 
teresowanych tym po- 
aśnień udzielał san 
oraz dyrektor pań- 
ierji, imż, płk. Mey 


e 


adomo, 
mbicje p. 
du belgr 
małokoalicy 
też w: jakie cor: 
dziej budzą się w demokratyczn 
chach pod adresem Jugosławj 
wewnętrzny 
kterystyczną pokojowego e 
cego uspokoić 
tuacji zewnętrzne 
ta i wyraz; liwości 


ego 
ster 


kiego zagarną 


cechą chara- 
posé Dra Be- 
epinje czeską co 
j. były komplemen- 
zej dla przeciw- 


iedzenie kon 


sprzymierzeńców republiki | żetowej wypełniła niemal całków Demonstrując zgromadzone na pokazie objekty 

dyskusja mad budżetem M ister Składkowski podkreślił, że jest 

spodarczych. Przemiewiadi. pas. Tebinka (BB), ks te w wielkiej czę nasz dorobek krajowy, 
ski i Arciszewski (Kl. nar.). W cz. wiadczący o coraz większem uniczależnianiu 

mówienia pos. Tebinki wywiązała się «: ię przemysłu krajowego. Pokazano więc opo- 

az wymiana zdań między nim a p. Arc ny „Stomil“, wyrobu fabryki poznańskiej, sil- 


Tajemnica Thoiry. 


Dnia 17'września 19206 


potkali 


się w małej 


sabaudzkiej wiosce Tholry, w ustronnej hotel- 


lerie staranniepr 
nej, — ministrowie 


Stresemann udawał, że 


potrzebni byli uumacze; 


zygotowanej dobze strzeżo- 
raw zagu. F 
diec. F. Briand mie umiał po niemiecku, pi 


i 


ancji 


uie umie po francusku; 
Briandowi towarzy- 


szył jego najbliższy przyjaciel Loucheur, Stre- 


niemiecko-francuskich, 


semannowi jego zaufany urzędnik. Spotkanie 
alo się punktem awrotnym w stosunkach 


— ale nikt dotychczas 


mie wiedział o czem tam mówiono i do jakich 


rezultatów doszli obaj 


mężowie stanu. Wszy- 


Sty uczestnicy spotkania już umarli, — ale 
tyłko Stresemann uchylił z za grobu rąbek ta- 
jemnicy. Francuski znany tygodnik „Ilustra- 
tion* podaje wyjątki z trzeciego tomu pamięt- 


ników Stresemanna, — 
Thoiry, które są tam w: 


dol 
ynot: 


ce rozmów w 
te z dokładno- 


ścią stenograficzią: O ile sę autentyczne, rzu- 


tają dziwne światło na 


Poczymił on Swresemannow 
ką muszą napełnia 


wielką tr 
lityków. Oto co pisze S 


postępowanie Brianda. 
propozycje, które 
francuskich po- 
tresemann. 


„Briand dał mi do zrozumienia za pośredni- 


ctwem gnofesora Hosnani 


Koficzenie. okupacji Nadren, 
wry Niemcom i zniesienie kontro 
ząć swoją dyskusję, 
i wiajemniczają: 
ry. Pan Hesnard prosił mnie, 


ty ma stó 


dział z podobną szczeroś 


propozycje gotowi jesteśmy r o 
i gospodarczych zapomocą uruchomienia obli- 


MO) 
EN 


Briand oświadczył, iż wyda „nat: 


m 


6 mi zaproponuj 
adlanie 


mnie w swoje za- 
abym odpowie- 
czy w 
udzieść Francji ko- 


cią, 


u początku była mowa © kontrol militarnej. 


jast niezbęd- 


ne zarządzenia naszym. przedstawicielom mi kon- 


ferencji ambasadorów, 


aby wojskowe komiaju 


kontolujqos została wycofuna”. 
Stresemann wyraża powątpiewanie co do wpro- 
wadzenia tej sprawy w życie z uwagi ma nusti- 


wianie biurokratyczne fachowców. 


Na to Brand: 


„Wydałem już zarządzeniu, ju 
dności. Jeżeli chodzi o fachowców, ci 
do powiedzenia. Gdy pierwszy raz zi 


się sprawą zawieszenia k 


ministerstwo wojny przedstawiło rui X 
mów dokumentów mówiących o uchybieniach nie 


aby mie robiono tru- 
nio mają nie 
teresowalem 
nej, moje 
Ika kilogt: 


t 


ontroli mi 


mieckich. Rzuciłem jo wszystkie do kąta i zażąda- 
łem, sby mi przedstawiono sprawy majważniejsze 


do załatwienia, — odmówiłem zajmowania się te- 


mi drobiazgami. Przyniesiono mi wówczas tylko 


„W ministerjum wojny 


iznąiem to, 
Wojskowi Są 
ywania pole- 
ukcje i roz- 
Puendór_ roz- 


W. końcu 


stawiano mi trudności, że 


nićma wolnych. kwater wo Francji. Odpowiedzia- 
łem, że należy je stworzyć. Tramzłokucja rodzin 


kosztowała mis drogo i płaciliśmy 


odszkodowania 


dość znaczne, Mówiłem to, aby pokrzyżować plany 

sztabu generalnego, który mie chce słuchać o 

zmniejszeniu ilości wojska w Nadrenji. 
Stresemann: -Czy Francja będzie matal robila 


trudności, 
niu Eupen i Malmedy. 
Briand: 


gdy podejmiemy 
i czy u was istnieje zasadniczy opór 


Nie, jeśli dojdzie do ogi 


rokowania z Belgją 
przeciw odda- 


ólnego zalatwic- 


nia, sprawe Eupen i Malmedy będzie zlikwidowa- 
na aktem Niepokoi mnie, Stählhelm, który ogł 


podręcznik regulaminu 
Eo służby w polu. 
40 |. A 


wyszkolenia wojskowego 


Moi wojskowi przynoszą 


niki lotnicze, wykonane całkowi 
zakładach lotniczych, dalej motocykl ©. W. S. 
używany przeważnie w polieji i wojsku, czołgi 
lekkie, wywiadowcze, dalej czolgi Dickersa, na- 
leżąco do kategorji szturmowych. Wkrótce 
wszystkie części składowe i gąsienice tego 
czolgu wyrabiane będą w kraju, wypierając 
wyroby angielskie, Następnie pokazano samo- 
chod; aurera, ciężkie, autobusy wyrabiane 
zatkowicie w kraju oraz samochody polskiego 
Fiata różnych kategoryj. Pan wicemin, Skład- 
kowski oraz infonnujący oficerowie podnosili 
čoraz większe uniszależnienie się naszego prze- 
mysłu w tym zakresie od przemysłu zagrani 
nego i coraz lepsze możliwości, jakie się otwie- 
rają przed naszym przemysłem. Następnie 
szłonkowie komisji budżetowej przeszli do sali 
obrad, gdzie rozpoczęła się dalsza dyskusja nad 
preliminarzem budżetowym ministerstwa 
spraw wojskowych. 


Wykolejenie pociągu. - 


Dnia 194m. o godz. 9,20 między stacjami Ma- 
ksylniljanowo—Kotomierz_ w pociągu pospicsz- 
nym Nr 1401 wykoleił się jedon z Wagonów, 
skutkiem czego pociąg stał na linji 2 godziny. 
wypadku w ludziach nie był k. 


skim. Przedstawiciel klubu rządowego wspo- ie w naszych 
mniał m. iñ., że policja podczas rewizji w, lo- 
kalu KL Nar. w Toruniu znalazła szereg ulo- 
tek, masowo rozrzucanych w Poznańskiem 
ima Pomorzu, dyskredytujących państwo, 
rząd i poszczególne jednesiki. Pos. Arciszew- 
ski przerywa mówcy pytaniem: Ale gdzie one 
były drukowane! Pos. Tebinka: «Panowie to 
drukowali! Pos. Arciszewski: To jest klam- 
stwo, myśmy tego nie drukowali! Pos. Cze- 
twertyński: To jest prowokacja, to nieprawda 
Dochodzi do ostrej scysji między p. Tebinką 
a mos. Anciszefyskim, który nazywa p. Tebin- 
kę łajdakiem. Przewodniczącemu udaje się 
jednak utrzymać spokój. Następnie przema- 
wiał powtórnie min. Składkowski udzielając 
odpowiedzi ma postawione w dyskusji zapy- 
tania. Na tem dyskusję wyczerpano i budżet 
przyjęto w drugiem czytaniu. , 

'Podczas przerwy pos. Tebińka wysłał do 
pos. Arciszewskiego swoich pełnomocniltów 
domagając się załatwienia sprawy na drodze 
honorowej. Pos. Arciszewski wyzwanie przy- 
jal, AAEE i 
-f Po przerwie komisja budżetowa przystąpiła 
-fdo dyskusji nad preliminarzem ministerstwa 
poczt i telegr. Referował pos. Sanojca. Po Wys- 
w której gło: bierali m. in. posłowie: 
Rozmaryn, Srzednieki i in. przewodni 
czący zamknął posiedzenie o godz. 9 wiecz. 


Komisja konstytucyjna. 


Komisja konstytucyjna sejmu zajmowała 


z Nie anam podręcznika Siahlhelmu, 
Ft tajny, nie możnaby go m: 
daje ny ję naturalnem, że roz 

armji nie może 
j ducha. 


Strese: 


wojskowe. 
dla 


żadnego znaczenia... 
Briand: „Ja także nie przywiązuję do tego wial- 
kiego znaczenia. 
Stresemnn dy się porozumiemy co do 
fania wojsk z Nadrenji, oddania Scary i zni 
nadzoru wojskowego byłoby ważne porczumienie 
się z Belgją także co do Eupen 1 Malmedy.. 
Briand (bardzo podniecony): Zamiast nam po- 
wiedzieć, że chcą oddać Eupen i Malmedy, Belgo- 
różne kazówki nieuchwytne. 
Zkolei rozmowa przeszła na korzy które ma 
otrzymać Francja z tej transakcji ed Niemioc. 
Stresemann: Jeżeli masz ukła dojdzie do skut- 
rw 
m w naszym inter 
u e całej wały. slosunz| 
Nie chcę jednak stabilizować P 
dzi pan, że utrzyma się on przy 
dzielimy mu poparcia przy stabilizacji franka? 
Briand: Nie przypuszczam, aby Poincare długo 
się utrzymał. Uważam obecny jego pebimet — za 
zabinot przejść Zresztą nikt prze pr 
dia Poinasrego N ud 


Odroczenie sejmu pruskiego. 


Berlin 19 stycznia. 
(Fel. wł.) Sejm pruski odroczył się dziś do 
15 lutego. 


pontri i iz | się wczoraj wnicskiem Klubu Narodowego „ , E RCA 

Bie wspel51 z podolitymi wzywajęcym sejm do stwierdzenia, że szęd|  Nemej nie podpisały aklu nawigacji na Odrze 
cie pośród aktów w g 
wm wśród szpargałów ledzi on z u- | Przez niezachowanie . terminów, przewidzia- N Berlin 19 stycznia, 


nych w art. 44 konstytucji dla złożenia sejmo- 
wi rozporządzeń Prezydenta 2% mocą ustawy 
dopuścił się naruszenia konstytucji. W. wy- 
czerpującej dyskusji, w której zabierali głos 
ze strony BB. sprawozdawca pos. Car oraz 
pos. Po i, zaś z ramienia Kl. Nar. pos 
Stroński i Winiarski, toczył się zasadniczy 
spór ma temat czy sejm istnieje w czasie 
przerw czy nie, Stanowisko, iż sejm w czasie 
przerw mie istnieje (w takich okresach Do- 
wiem zostały złożone w sejmie będące w mo- 
wie dekrety) podtrzymywali przedstawiciele 
Klubu Narodowego, zaś stanowisko, że sejm 
istnieja w tych okresach popierali członkowie 
BBWR. W głosowaniu wniosek KI. Nar. od- 
rzucono wobec czego wnioskodawcy wystąpią 
z mim ponownie ra plenum sejmu. 


Jubileusz precy markowej Prezydenta Rzeczypospolitej 


W roku bieżącym upływa 30 łat pracy na po- 
lu naukowem Prezydenta Rzeczypospolitej 
prof. Ignacego Mościckiego. W związku z tem 
odbyła się ostatnio przedwstępna narada przed- 
staw li kilku instytucyj naukowych, na któ- 
rej zdecydowano powołać szersze grono osób 
celem utworzenia komitetu jubileuszowego 
praz omówienia wytycznych uczczenia jubileu- 
szu pracy. naukowej znakomitego uczonego 
polskiego, Do komitetu zaproszony został cały 
szereg przedstawicieli organizacyj i instytucyj 
naukowych oraż wybitnych uczonych. 


Minister Ludkiewicz na Zamku, 

W dniu wczerajsżym p. Prezydent Rzplitej 
przyjął na audjencji p. ministra rolnictwa Lud- 
kiewicza oraz pana podsekretarza. stanu w 
temże ministerstwie. 


Sąd marszałkowski. 


Na. zastępcę interesu publicznego "w spra- 
wie przed sądem marszałkowskim, wszczętej 


(PAT) Biuro Wolffa ogłasza następujący ko- 
munikat w sprawie nieprzystąpienia. rządu 
Rzeszy do aktu nawigacyjnego na Odrze, Usta- 
nowiońa na podstawie art. 361 Traktatu wer- 
salskiego międzynarodowa komisja do spraw 
ugi na Odrze po długotrwałych rokowa- 
niach sporządziła 29 stycznia 199% roku akt na- 
wigacyjny, który został podpisany. przez delc- 
gatów państw, biorących udział w naradzie. 
Delegaci niemieccy nie wzięli jednak udziału 
w akcie podpisu. Protokół końcowy był otwar- 
ty do podpisu przez mocarstwa, reprezentowa- 
ne w komisji do 28 stycznia b. r. Rząd niemiec- 
ki po dokladnem przestudjowaniu: zaaprobo- 
wał stanowisko swej delegacji i za pośredni- 
ctwem swych misyj zagranicznych przesłał 
w dniu 14 stycznia rządom zainteresowanym 
notę, w której obszernie przedstawił powody 
odrzucenia aktu nawigacyjnego na Odrze. 


| Zaprzeczenie potwierdzające. 


Berlin 19 stycznia. 
(PAT) Prasa przedrukowując doniesienie Ha- 
vasa o oświadczeniu ministra Neuratha 1v spia- 
wie rewizji granie wschodnich Niemiec dodaje 
następującą uwagę: Miarodajne czynniki ber- 
lińskie oświadczają, że minister spraw: zagra- 
nicznych Rzeszy nie złożył tego oświadczenia, 

że jednak odpowiada ono stanowisku Rzeszy. 


Nowy pancernik niemiecki 


` -Berlin 19 stycznia. 

(Tel. wł.) Pierwszy wybudowany po wojnie 
pancernik miemiecki „Deutschland* wyjechał 
dziś z Kilonji do zatoki Kilońskiej celem 
podjęcia pierwszej próhy jazdy: Pancernik 
ma być wykończony 1 oddany marynarce nic- 
| mieckiej v końcem lutego 


porem swoje własne myśli i pamięta każde zdanie 
każdej noty. Lecz nie zwruca on uwagi na mastro- 
je społeczeństwa francuskiego i zupełnie nie rozu: 
mie ducha nowych czasów 
Za. miskę soczewicy, tj. za niejasną obietni- 
cę pomocy przy stablizacji franka, gotów byl 
Briand zrezygnować z wojskowej kontroli, z o- 
kupacji Nadrenji i nawet z zagłębia Saary. Nie 
dość na ten al} odebrać Belgji przyznane 
jej w traktacie wersalskim okręgi Eupen i Mal- 
imedy, Nie uzyskał przez te niesłychane ustęp- 
stwa uznania Stresemanna, który w dalszym 
ciągu swoich pamiętników wyraża się o nim 
zaj lekceważący. Uderza ró- 
ytyczne stanowisko Brianda wobec 
Poincarego, w którego gabinecie wówczas za- 
siadał. W rozmowie z Stresemannem wyraża 
się o nim w taki sposób, jakby go chciał wbli- 
siiej przyszłości obalić, Nie. jest to, najsymmpa- 
tyczniejszy rys charakteru twórcy Iocarna... 
Jeszcze raz trzeba jednak podkreślić, że wszy- 
sey uczestnicy rozmowy w Thoiry umarli, No- 
tatki Stresemanna nie mogą być zatem skon- 
trolowane, ale przypominamy, że już we wrze: 
śniu 1926 obiegały pogłoski, że Briand poczynił 
Niemcom daleko idące obietnice, dotyczące 
okupacji Nadrenji i że w Thoiry poruszane 
także sprawy polskie. Może dalsze części pa- 
miętników Stresemanna objaśnią nas pod tym 
względem. W każdym razie ostatnie rewelacje 
nie przysporzą Briandowi pośmiertnej sławy. 
Bruksela 19 stycznia. 
(PAT) W związku z cogloszeniem nowej części 
pamiętników Stressemanna, w których nie- 
miecki minister spraw zagranicznych podaje 
treść swych rozmów z Briandem na temat re- 
wizji traktatu wersalskiego, prasa belgijska o- 
skarża Brianda, iż zdradził wraz z interesami 
Francgt również interesy Belgji wobec Niemiec, 
uważając, że należałoby zwróci 
Eupen i Malmedy. . 


Berlin 19 stycznia. 


(PAT) „Pojawienie: się 


Francja nie „głosi dokumentów kompromitujących Hiemey. 


ZEK < _ Paryż 19 stycznia. |cy wbrew klauzuli rozbrejeniowej traktatu 


(Tel. wi.) Na żądanie stronnictwa marodo- 
wego podsekretarz stanu w ministerstwie 


spraw -zagranicznych 


Pierre Cot zaprosił 


wczoraj na. Quai d'Orsay deputowanych frak- 


cji Marina, Parmentiera i Henriota, 
z dokumentami 
chybień niemieckich w dziedzinie zbrojeń. jją epublikowanie tych dokumentów narazie 
Chodzi o dokumenty stwierdzające, że Niem- za niewskazane. 


zaznajomił 


Wiepewviez samacja. 


(Tel. wł.) Frakcja so 


których 
dotyczącemi u- 


Paryż 19 stycznia. 
cjalistyczna Izby iran. 


doniesienia o francuskim planie zneutralizo. 
wania Austrji na wzór Szwajcarji: wywołało 
w prasie niemieckiej sz reg głosów sprzeciwu 


i objawy zaniepokojenia. Szereg dzienników 


na prośbę sen. J. Targowskiego w związku z 
zarzutami stawianemi mu qazez katowicką 
„Polonię* marszałek senatu powolał sen. Zyg- 
manta Jumdziłła. A 


0 rozszerzenie bylu krajowych gti rolijel. 


Dnia 18 bm. odbyło się w ministerstwie rol- 
mictwa pierwsze plenarne zebranie komisji do 
badania możliwości: rzenia zbytu surow- 
ców rolnych pochodzenia krajowego. Komisja 
ta, jak wiadomo, została powołana do: życ 
w związku z prowadzoną z rząd akcją, ma- 
„krajowych 


wersalskiego — potajemnie uzupełniają swe 
zbrojenia. Wedłe „Echo de Paris”, Pierre Cot 
po zaznajomieniu wymienionych posłów z 
treścią dokumentów. zwrócił im uwagę, że 
w obliczu mających się odbyć konferencyj 
międzynarodowych siery miarodajne uważa- 


rodzaju projektom. 


Anarchiści w Katalonji, 


Paryż 19 stycznia. 
(Tel. wł.) Z Barcelony. donoszą, że w. Igualada 
w Katalonji wykryła policja tajną anarchi- 
yczną fabrykę tomb, konfiskując przeszło 
iące gotowych bomb i wielką ilość mate- 
ów wybuchowych. Na trop tej fabryki bomb 
wpadła policja przypadkowo. Wydarzył się 
w niej bowiem wyhuch, który zdradził ich ist- 
nienie. Dokenac licznych aresztowań. 


ymicznego Rady ministrów. 0- 
ticzył wiceminister: rolnictwa 

. Po wszechstronnem emó- 

iji wyłoniono irzy podkomisje: 


j wniosła w od 
>wy ministra 


cu owiedzi na pro 


skarbu Cherona 


wła- 


1 


Leeoljee 7 pad ju zdal ln 5 


w prasić angielskiej 


wzywa rząd Rzeszy, aby,przeciwstawił się tego. 


; 


$ 


. Głos nauki. 


Jutro rozpoczni 


Pan Jędrzej Giertych napisał książkę („0 
a oświatowa sejmu] program polityki Kresowej“), której nie znam. 


merytoryczne obrady nad rządowym projektem ytałem w „Kurjerze War-, 
ustawy o szkołach akadeimickich od wysłucha- tyczną niemal jej ocenę 
inij prezesa Polskiej Akademji Umiejęt-|pióra pani Izy Moszczeńsi o tem parę 


Tow. Naukowego i rekto- 
ót akademickich w War- 
szawie. Przed komi w razie przyjęcia usta-| j 
wy, staje kwestja jej brzmienia, tych zwłas; ej, któreby w tym stopniu, jak ta, któ- 
cza jej postanowień, które nasze kola naukowe|rą omówić tu pragnę, zasługiwały na uwagę i, 
niejsze dla naukij co więcej, na gruntowne przemyślenie w ca- 
. 0 jakie zmiany |łości i w szczegółach. Jest to książka propa- 
przedewsz to przedstawił ua-|gandowa w najlepszem tego wyrazu znacze- 
szym czytelnikom onegdaj prof. Stan. Estrei-|niu*. 

cher. Program tych zmian, opracowany przez] Pani Moszczeńs 
przedstawicieli szkół akademickich wraz z ich| podobnie przemyśl a, 
motywacją, przedstawiony już został właści-| że — „program p. Giertycha możnaby określić 
nnikom. 

tych jedħak paść winny na szale dy- 
skusji głosy ludzi nauki, tak jednomyślnie | dowienie, 
przeciwne, projektowi ustawy, a zwłaszcza rodowy, jakiego my doznawaliśmy pod obce- 
mi rządami”, ale bądź co bądź symilacja. 
w głośną już dziś książkę p. t. „W ohronie| „Bardzo obszernie i przekony 
wolności szkół akademickich", Doznała ona |p. Moszczeńskiej, wyjaśnia autor, a popiera to 
w ostatnich dniach cennego uzupelnienia w po-| lic j- 


zesa Wa 
rów Uniw. Jag. i 


Sj 


ę u nas książek z zakresu poli 


omawia” no i prawito- 


z krzywdą, lub por 
stek, Które jej podlegają. 
niezmiernie ważny treścią materjał w tej tak | Prócz faktów, na które się powołuje (np. Bur- 
ddoniosłej kwest jgundów i Bretonów we Francji) mógłby pr 
dakcyjny, omawiający geneze wydanej niedaw-| tocz najbliższe nam i najwymownie. 
no księgi i historję projektu reformy szkół aka- 
<iemickich. Artykuł ten przypomina, że przed | przedrozbiorowym oraz polonizowanie się 
rokiem, naskutek pogłosek o zamierzonej licznych cudzoziemców w iPolsce porezbioro- 
zmianie ustawy delegacja przedstawicieli szkół | wej, nawet tych, których nam nasyłano dla 
wyższych zarówno na posłuchaniu u pana Pre-| wynarodowienia naszego kraju”. 

zydenta Rzeczypospolitej, jak i z ust pana mi-| Zdumiewające! Zdumiewające w calości 
mistra W. R. i O. P. otrzymała uspokajające wy-| swej i w szczegółach. Zdumiewające w zasad- 
jaśnienia, jednakże niebawem, bo po kilku|niczej swej tezie i... w przykłądach... Zdumie- 
miesiącach ministerstwo przystąpiło do opra-|wające w moralnej kwalifikacji programu, 
cowania projektu zmieniającego dotychczaso-| który, występując pod naczelnem hasłem asy- 
wy ustrój szkół akademickich w duchu znie-|miłacji t. j, mówiąc wyraźnie, wynarodowie- 
sienia istniejącego choć ograniczonego samo-|nia, chce to przeprowadzić bez wyrządzenia 
rządu. Artykuł przypomina następnie losy pro-| jakoby krzywdy tym, których zamierza poko- 
jektu-od przedstawienia jego wytycznych przez | jowemi środkami skłonić do wyrzeczenia się 
pana Ministra konferencji rektorów w dniu; najwyższego w ich odczuciach dobra. 

23 września ub. roku i zdecydowanie negatyw-| iPani Moszczeńska nie pamięta widocznie, 
ne stanowisko, zarówno konferencji rektorów, | naszej własnej przeszłości. 

jak senatów i wydziałów szkół akademiekich,| Bat moskiewski nas bolał, lecz nie przeszka- 


pod wpływem którego projekt pierwotny do-|dzało to grupie pokrewnych dziś p. Moszczeń- ; 


mał tylko pewnych niewielkich stosunkowo|skiej ideologów wszechpolskich uzależniać na- 
zmian i w tej postaci wniesiony został do sej-| szego wyzwolenia od sojuszu ze zwycięstwem 
mu. Ten właśnie brak zmian w szeregu naj-| Moskwy nad Niemcem. Natomiast „nauczy- 
bardziej spornych kwestyj czyni nadal aktual-|ciel* niemiecki, idący jawnie do „pokojowego“ 
ną księgę „W obronie wolności szkół akade-|ataku pod bismarkowskiem hasłem „niższo- 
miekich* wydaną. l ci rasy polskiej“ i „dobrodziejstwa* kultury 
Dalszą część broszury poświęcona jest u-|niemieckiejj wzbudzał w nas nienawistną. 
chwałom najważniejszych instytucyj nauko-| trwogę i nigdzie tak, jak w zaborze pruskim, 
wych w Polsce, a więc Pol. Akademji Umiejęt-|nasza zaciętość narodowa nie ujawniała się 
ności, warszawskiego Towarzystwa Naukowe-|w formie bardziej precyzyjnej i energicznej. 
go, Towarzystwa naukowego we Lwowie i Aka-| Zapowiadane programowo hasło podbojowych 
demji nauk technicznych, jednomyślnie wypo-|tendencyj kultury niemieckiej działało na nas, 
wiądające się przeciw projektowi ustawy, jako | jak czerwień drażniąca areny hiszpańskiej na 
szkodliwemu dla rozwoju nauki, a podawane | ospałych byków, wywołując reakcję silniejszą, 
w swoim czasie na lamach naszego pisma. —|bo stale przez urzędowy program prowokowa- 
Ostatnią wreszcie część stanowi onegdajszy ar-|ną, aniżeli Szlisselburg, Syberja i incydental- 
tykuł rektora Stanislawa Estreichera, podany|ne prześladowania policji moskiewskiej, Mo- 
w. rozszerzonej formie, a zawierający chdrak-| i 
terystykę ostatecznego, obecnie w komisji dy-| zastraszyć, usiłował kupić; natomiast Niemiec 
skutowanegorprojektttstawy= W zakończeniu |z brutalną szczerością swój kulturalny; ger- 
jego wyliczone są artykuły ustawy, wymaga- | mański kaftan na barki-nasze narzucał i pod-, 
jaco stanowczej zmiany. Są to artykuły: 3 jczas, gdy Moskwa wywoływała powstania 
(stworzenie i zwijanie wydziałów, oddziałów, | zbrojne, polityka berlińska „pokojowego“ wy- 
studjów, katedr i zakładów); 4 (zjazd rekto- | naradawiania Wielkopolski” budziła klasycz-| 
rów); 5 (zebranie ogólne); 6, 7, 21, 25, 39 (prawa|ną dla wszystkich trzech zaborów czujność 
senatu); 9 (sposób wybierania rektora); 10 i aj naszą i zaciętość, która enevgicżnie zwalczała | 
(urzędnicy szkół); 13 (kwestja prorektora); 16|i skutecznie zwalczyła „kulturalne* tendencje 
i 36 (profesorowie honorowi); 27 (komitet ad- | asymilaeji „pokojowej”... r 
ministracyjny); 30 (post, habilitacyjne); 33 Nie są to koszalki o Burgundach i Bretoń-| 
(sposób mianowania profesorów nadzw. zwy-' czykach, których kulturalna łączność z potęż- 
czajnemi); 51 i 52 (sprawy dyscyplinarne); 53 ną cywilizacyjnie Francją wysnuwała się i 
(sprawy, stowarzyszeń); 57 (statuty i regulami-|krzepła w wiekach, budzących się żaledwie 
ny szkół); 64 (przepisy przejściowe). uczuć narodowych, lecz dokumenty rzecżowe 
Jak widzimy spis koniecznych zmian jest|ż naszego dossier porozbiorowych doświad- 
dość obfity, ale jest też przez czynniki nauko-|czeń niewoli zaczerpnięte, a mające nam słu- 
we bardzo gruntownie uzasadniony, Oby ten|żyć za wskaźniki dziś, gdy po wielkiej wojnie 
głos nauki spowodował rząd i ciała ustawo-| wszelakie nawet najmniej ku temu upraw- 
dawcze do wypracowania ustawy pożytecznej| nione nacjonaliziny urosły do rozmiarów nie- 
‘dla nauki i dla państwa. z mal chorobliwych. 
He TAE Sztandarowe hasło programu 


skiewski systenr — powtarzam — chciał nas 


polityki na 


1. 7. KAROL WÓJCIK. 


Blaski i nędze piatiletki 


i a 


Do tej pory bowiem ` jasnem było tylko to, 


|| na rynek — zwabieni wysoką ceną. jęk 
Od góry zaczęto tedy naglić. Rady miejskie 
i fabryczne komitety otrzymały pilne rozkazy 
otwarcia , specjalnych rynków, budowy kra- 
mów, klubów, zajazdów; bank państwa wy- 
dzielił fundusze pożyczkowe dla sprzedają- 
|eych; ma wies wysłano agitatorów-,„komso- 
moleów*, którzy mieli uświadamiać o konie- 
że w maju ub. r. aprowizacja miast doszła do| ości RA ESET RAE 
tak absurdalnie niskiej monmy, że groziło to] Winna się udać oazę RARE 
wręcz. głodowaniem rzesz mieszkańców. Te-| Zdalne na rynka GER y SAAN 
raz zaś jasnem. stało się także, że rząd nie po-| Pe lkach kilkunaetokrotnie wyższe od d 
Biada dostatecznej ilości tych okrzyczanych, | 0Wanych, wg. których placi chłopu w, kot 
straszących Zachód rezerw zbożowych wjt aktowej sprzedaży rząd i instytucje. 4 
swych „Figantycznych* elewatorach i że dla- Mimoto-t. aw=ibazary“ mie SPEME etis 
h nBl LI vi każ 
tego _ nie może rzucić ich ma rynek; jasnem jO zenek? WRA g Kaa ZY DAJ 
stało się też, że Kampanja siewów wiosennych, | Prasa w tłustych telegramac TANNE 
mimo kosztownej mechanizacji, postępuje zu-| kiem zwycięstwie; można = WOZADYŁO ne 
ANA ZBIOR DARE 
Elan za Wakar | e wspomina. wych od dochodu  zniżeiu oplat rynkowych. 
jąc o jezo przywiązańiu do ziemi i jej produk-|Prócz tego 20 maja z cen „średnio-handlo- 
tów, że rząd ten musi teraz kokietować go na- | NYCH”, zrobiły się ceny „utrzymujące się W 
dzieją, choćby częściowego spieniężenia zbio- | ku”. To ostatnie odebrało już RA SR 
rów, aby zachęcić go do intensywniejszej pra- | dzieje konsumentowi na jakąś AE: e R 
cy, bo inaczej grozi z tej strony zupełna kata- | "adz Pa RE sziętetkia cat 5 Ę ny 
strofa.. Przykre to musiały być odkrycia i je-| Powiem. „utrzymujące się na ry a R 
śli coś jeszcze mogło pocieszyć obywatela, to czywiście równoznaczne z horen nym cen- 
chyba tylko kalkulacja na znaczną podaż pro- nikiem „spekulantów, który stał się magle 
jt ma 
duktów, co łącznie ż jakąś interwencją władz, miarodajnym!! 
mogło zapełnić jako tako jego opustoszały 
żołądek. 


:>A 


Zamięt... 

To też niechęć biednych mieszczuchów, 
© Pilne i konieczne... którzy niespodziewanie znaleźli się w roli 
Początkowo ustalono termin sprzedaży nad-| Kopciuszka — do chłopa, — który równie nie- 
wyżćk dopiero po 15-tym stycznia b. r. t. j. po] spodziewanie stał się pupilem systemu, prze- 
zbiorze funduszu ziarna. Rozpaczliwa jednak | jawiała się na każdym kroku i pod różnemi 
` sytuacja na rynku żywnościowym (a częścio- | postaciami, tworząc kolekcję anegdotycznych 

wo może i akcja pożyczki] państwowej) zaczę- | wręcz historyj. 
ta tak podcinać biczem, że zdecydowano| Stosunkowo blady icharakter miały te wy- 
sprzedaż „nadwyżek*(?) już z ub. zbiorów z| padki w Moskwie, gdzie po szumnej zapowie- 
matychmiastowym terminem. Rząd liczył w ci-| dzi otwarcia aż 710-ciu rynków, po wyznacze- 
chości ducha, że chłopi mają jednak ukryte*niu premij dla najwięcej przywożących, i po 


L dziedziny pomysłów skarobiwych. 


E linji 


"ści daje się przeprowad: 


PIĄTEK 20 STYCZNIA 1933. 


kresach o ludności mieszanej nie jest roman- | cowników, że od dnia 1 lutego, 1933 pei 


niowych. 


żelaznem. 
zasadniczej, która w rzec: ści 
realnej daje się pomie: i tylko Zapomocą 
j faktycznych a nie iluzorycznych możebno- 
Iść na uporządko- 
lie stosunków na kresach o ludności mie: 
szanej z kancelaryjnym hasłem „asymilacji 


ścią przez ślepy stek uczuć impulsyw= 
nych i bez kontroli rozpętanych zapłodnio- 
ną, lecz i czemś g em, bo akcją antipań- 
stwową a nawet antipolską, niszczącą u pod- 
staw inną akcję konieczną i tak bardzo pożą- 
daną — nilowania kresów państwowego. 
Iść z tak „godnym uwagi” programem zwła- 
szeza do Małopolski Wschodniej, gdzie cały 
grunt jest przez agitację antipolską podmino- 
wany, gdzie inteligent i pół-inteligent ukraiń- 
ski, fańatycznie przeciw nam zawzięty, ma 
dostęp do Wsi r j Ś 


nie zamkniętemi bądź w zasuwy ufności 
zaopatrzonemi — byłoby dobrowolnem podpa- 
laniem i niszczeniem tych więzadeł, które o- 
Siedla ru: y też ukraińskie z państwowo- 
polską łączą i na utrzymaniu których oraz] 
na ich wzmocnieniu dia dobra obu narodów 
tak bardzo nam zale: 

Przytaczałem 


ironiczną uwagę, że 
programem Ukra na kresach ruskich 
jest brak programu Polaków. Nałeżałoby 
rzecz pożądaną (raczej wskazaną), 
aby nieszczęsny ten brak kierunku jednolitego 
a racjonalnego w naszej polityce kresowej nie 
zastępowała zna namiastka pomysłów, 


dużo niaterjału pałnego ekstre- 
kim w ich działalności burzy- 
elskiej i t fanatycznie przeciwko Polsce 
ierowanej. Bo o ile nie byłoby wskazanem 
z panami ekstremistami paktować, o tyle jest 
notorycznym błędem uzupełniać ich arsenał 
demagogiczny argumentami, zaczerpniętemi 
z amatorskiego zbioru, zreformowanych rzeko- 
mo moralnie, podręczników pruskich. 
Edward Paszkowski. 


PEES) 
KRONIKA. 


Warszawa 20 stycznia. 
. Sebastja 
; wschód ki 


— Kalendarz na piati 
słońca 718, zachód f 
zachód 10.22. 


OGÓLNE. 


— Na dar honorowy dla weteranów 1863 r. W myśl 
apelu komitetu obchodu 70 rocz 
styczniowego prezes Rady m. 
de tystor złożył ra dar honorowy dla wetera 
z 1863 r. kwotę 300 zł, przypadającą mu za rok 
jako pensja kawalera orderu „Virtuti Militari". 

— Nominacje w sądownictwie. Sędzia sądù maj- 
wźszego Stefan Zaborowski rtianowany został wi- 
ceprezesem sądu apelacyjnego w Warszawie, s. s. 
apel. w Warszawie Bronisław Gack wiceprezesem 
sadu apel. w Warszawie, s. s. akr. w Bydgoszczy 
Tadeusz Szurlewicz wiceprezesem sadu. okręzowe- 
go w Ostrawi Wielkopolskiej oraz s. s. okr. w Gnieź- 


1933 


nie Stefan Wielicki wiceprezesem sądu okręgowe- |miejscowości Jabionnić 


go w Bydgoszczy. 

Pręzes sądu apelacyjneto w Poznaniu Stefan Bo- 
rużyński mianowany został z dniem 1 lutego br. 
gc dw DY SK (e j s 

— Na posiedzeniu ly naczelnej rzemiosła pol- 
skiego postanowiono wziąć udżiał w obctodzie rocz- 
nicy powstania slyczniówego oraz zorganizować 
zbiórkę wśród organizacyj rzemieślniczych na dar 
honorowy: dla. weteranów tego powstania. Zbiórka 
przeprowadzona będzie na terenie calego państwa. 

— Woj. Grażyński contra Studnicki. Przed sądem 
grodzkim w Warszawie rozpoczęła się rozprawa. 
przeciw Władysławowi Stuunickiemu, oskarżane- 
mu o zniesławienie wojewady Grażyńskiego. Roz- 
prawę prowadzi. sędzia, Niezpodziński, oskarża wi- 
ceprokurator Sieroszewski. Imieniem wojewody 
Grażyńskiego występują w procesie adw. Mazur- 
kiewicz z Katowic i 
z Warszaw 


RR | 
skonkretyzowaniem: 


na ścieżaj otwarty, Ea? 
a my stoimy tam przed drzwiami bądź szcze|-| , 


0-15 proc. Związek pracaw. 
azal na ten temat z mag 
twierdzejąc, że większość pracowników 
pobiera pensje około 200 zł. Obniżenie ich o 


padły poniżej 200 
j odbyć ogólne: ze~ 
branie związku pracowników miejskich. O ile pro- 
rozycje magistratu będą przyjęte sprawa tem sa- 
mem: będzie zlikwidowana, w przeciwnym razie mo- 
że dojść do poważnego zatargu: 

— Szczepienie przeciwtyfusowe. W nadchodzący 
poniedziałek, 23 bm. rozpoczęte będą szczepienia. 
luro' brzusznemu w Markach 
pod . Szczepienia przeprowadzone będą. 
przez władze sanitarne powiatowe i obejmą akolo 
8.000 mieszkałiców tego osiedla. Pierwsza tego ro- 
dzaju próba szczepienia odbyła się na wiosnę ub r. 


w Falenicy i dała b. dobre rezultaty. 
— Samobójstwo w taksówce. Nocy ubiegłej szofer 
taksówki 


przejeźdżającej uł. 


zmuntowską na 


leży z obwisłą gło 
je namyślając si 
samobójce do 


ją i że z sżyji 
fer zawrócił 
samochól i od itala Prze- 
mienjeni 
przybyciem lekarza denat zmarł. Okazało się, że 
jest to 17-lethi Dominik Rechoń, który pozbawił się. 
ycia z powodu braku pracy. 

— W rocznicę powstania styczniowego. Prezydent. 
m. stał. Warszawy zwiaca się z gorącym apelem do. 
obywateli stolicy, aby w dniach 2 bm. jako 
w W rocz buchir powstania styczniowego 

śli swe domy char 
rodowych celem uczczenia roczni 
lenie narodowe. 

— Zmiana trasy linji autobusowej „E“. W naj- 
bliź iniach nastąpi zmiana trasy linji autobu- 

Zamiast jak dotychczas przez ul. i 
Plater autobusy biec będą od ulic Po- 
znańskiej, Lwowskiej Pięknej przez wl. Pozhańską. 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 


— Tydzień misjologiczny dla inteligencji. Pod pro- 
tektoratem ks. kardynała pry: odbędzie się 
misjołogiczny tydzień dla i i w dniach odi 
23 do 28 bm. W 


cy walk o wyzwo- 


tor prof. Dr Jan 
rek. Wbm.: prof. Dr Adam M 
w Szuniehfu (2 przeźroczami); 4 
Leon Koczy: Polska ogniskiem misji na przełomie 
wieku X, XI; czwartek, 26: bm.: protono: p. ksi 
oficjał prof. Dr E Troska 0 misje obo- 
wiązkiem katalick k 27 bm.: prof. Kazi- 
i je; sobota; 
Jjeiec św: 
mówi ks. kar- 


Pius XI a misje. Na zakończenie pr: 
dynał prymas. 


— Obniżenie budżetu m. Lwowa. Na wczora jszem 
posiedzeniu Rady miejskiej m Lwowa uchwa- 
lono obniżyć budżet gminy z 5, 

— Rozprawa posła Palijewa. 
na się we Lwowie ponowna rozprawa pr. 
słowi ukrajńskiemu Dymitrowi Palijewowi, z 
dzona przez najwyższy sąd. 

— Źródła (ragedji „Sędziów“ Wyspiańskiego. 
Wśród starych aktów sądu okręgowego w Stanisła- 
ie, które przeznaczono do zniszczenia, znałęzio- 
no akta procesu z dn. 5 czerwca 1900 r. przeciwko 
niejakiemu Marmaroszowi za zastrzełenie Jewdo- 
6hy Abramczuk. Keda w 7 miesiącu ciąży, w 

|. W tym samym czasie ba- 
wił Wyspiański w Jaremczu, gdzie wspomniana 
zbrodnia wywałąła wielkie wrazenie i 
Wyspiańskiego do napis „Sędziów*. Z pol 
nia ministerstwa spra wiedłiwości akta 4e będą prze- 
slane ministerstwu oświaty. 

— Niewypłacalność banku. Kasa kredytowa dla 
hańdlu i przemyełu w Przemyślu ogłosiła niewy- 
płacainość: 

— Pożar w Brzuchówicach. Onezdaj w nocy spło- 
nela w, Brzuchowicach wielka willa Wiktorji Neu- 
deckowej. Straty wynoszą przeszło 30.000 zł. 


Z ŁODZI. 


— Wyjaśnienie sprawy. Przed kilku dniami ro- 
zeszja się w Łodzi pogłoska: o tajemaniczem zaginię- 
ciu znanego przemysłowca Fadowera. Qbecnie oka- 


adw. Mieczysław Ettinger | zało się, że Padower umknął zagranicę w obawie 
> Oskarżonego Studnickiego broni adw. | przed: odpo 
Rudziński. W dniii dzisiejszym sąd przystąpił do | bez pokryci: 


jedzialnością za wystawianie czeków 
falszywych weksli Podobno suma 


przesłuchania świadków powołanych w tej sprawie. | oszustw dokonanych przez Padowera sięga kilku- 


MIEJSKIE. 


— Sprawa płac urzędników magistratu. W swoim 
czasie inforrowaliśmy, że w listopadzie ub, r. mà- 
gistrat m. stol. Warszawy z polecenia 


set tysięcy dolarów: 
Z LUBLINA. 
— Przejście na judaizm. W Lublinie przeszedł na 


tninistra | judajzm 40Hetni Antoti Raczyński, adwokat z Pū- 


spraw wewnętrznych zawiadomił wszystkich. pra- | ław. Operacja, mająca związek ze zmianą wyzna- 


i| jeszcze jakimś cudem zapasy, które wywiozą | reklamie radjowej na dworcach, placach a na- 


wet wagonach kolejowych — kontrola komi- 
sarjatu (ministerstwo) zaopatrzenia stwierdzi- 
ła, że nawet w najważniejszych punktach jak 
Arbat, Butyrski i Sucharewski, kołchozne ba- 
zary wogóle nie istnieją a na jedynym rynku 
Centralnym, gdzie ogrodzono miejsce na taki 
bazar — handlują... spekulanci! 

Podobnie lub gorzej jeszoze « przedstawiała 
się sprawa na Ukrainie, gdzie za cały pierw- 
szy miesiąc „Kołchoznej* doliczono się zale- 
dwie 5-ciu zorganizowanych targów, i gdzie 
fabryki odmówiły wręcz miejsca na ich o- 
twarcie. 

Wszystko to jednak blednie wobec takich 
(zdarzeń, jak w Taszkiencie, — gdzie milicja 
aresztowała i ukarała grzywną po 30 rb. 
ikonfiskatą towaru, — nietylko sprzedają- 
cych wieśniaków, ale i kupujących: robotni- 
ków; lub lepiej jeszcze w Baku, gdzie konmica 
szarżą rozpędziła i rozgromiła «cały „kołcho- 
zny” bazar, bijąc i raniąc uczestników, za co 
poszedł pod sąd naczelnik konnej milicji 
Achaijerow. Biedny Achaijerow nie rozumiał 
oczywiście — jak zresztą większość ludzi w 
Sowietach — dlaczego wczorajsza zbrodnia, 
ma być dziś zasługą, no i dał się ponieść ka- 
waleryjskiemu temferamentowi. Tłumaczył 
się później, że nie wiedział „o mowym porząd- 
ku rzeczy“, wystawiając tem smutne — ale 
prawdziwe świadectwo sowieckiej admini- 
stracji. 5 b b 

Trudniejsze tłumaczenie miał naczelnik mi- 
licji w Czernichowie na Ukrainie. Tu bowiem 
bazar był oddawna zapowiedziany i ogłoszo- 
ny nawet lokalnent świętem. W dniu bazaru 
ojcowie grodu i naród z transparentami zgro- 
madzili się już ód wczesnego rana, chcąc uro- 
czyście powitać wjeżdżających | „kołchozni- 
ków”. T cała ta uroczysta procesja czekała tak 
do godz. 5-tej pa południu, kiedy to pokazało 
się, że jeszcze rankiem milicja złapała i zam- 
knęła kilka furmanek chłopskich, które „prze- 
bierały się* do miasta z towarem; inne fur- 


manki uciekły oczywiście z powrotem ch go towaru, 


wieś. Znalezionych w aresztach kołchozni- 
ków przeproszono uroczyście i oddano im na- 
wet towar — ale bazary przepadły na długo 
i mietyłko w: Czernichowie. 

Rozczarowania. 

Te bowiem i tym podobne historje były wo- 
dą na młyn spekulantów, z któremi chlop 
znał się lepiej niż z komsomolskimi agitato- 
rami i którym nieporównanie więcej ufał. 
Spekulant w dodatku wychodził daleko na 


spotkanie chłopa, niosąc mu gotowy ekwiwa- | Kri 


lent za produkty w postaci „deficytowych* 
łapci, papierosów, mydła i t. p. To też system 
„drugiej ręki* coraz silniej dominował nad 
„kołchoznemi bazarami”, a nadzieja na zniżkę 
cen drogą mormałnej konkurencji malała z 
dniem każdym. $ 

Nie pomogły też ma to — sprzeczne z du- 
chem majowych- rozporządzeń represje 


władz lokalnych i fabrycznych kotnitetów, do-| 


chodzące do dekretowania cenników i przy- 
musowego wywozu i sprzedaży; represje te 
jezęste, prawie nagminne, choć pięthowane 
Ełośno w mowach i prasie doprowadziły w:re- 


zultacie do jeszcze większej nieufności chłopa | stoso 


i oddały zupełną przewagę spekularitom. 
Wykazały one matomiast jasno, że intere- 
sów głodnego i żle zarabiającego proletarjatu 
miast, mie da się pogodzić z interesem chłopa, 
który chce coś sprzedać ale bezpiecznie i dro- 
go, tak drogo, aby mógł Kupić sobie to, czego 
nie może dostać żadną miarą na wsi, a za co 
w mieście żądają od niego szalonych sum. 
Ciekawym jest też fakt, że nikt w Moskwie 


nie pomyślał o tem, skąd wygłodzeni „koł-|wnogi 


|choznicy” znajdują na sprzedaż, choć tak mie- 
liczne i liche produkty. W zarządach rejonów, 


a zatem bliżej samej akcji — domysłano się f w 


wprawdzie, że nie są to żadne „nadwyżki“ ale 
poprostit seykradane zapasy państwowe; gdy 
tylko jednak na skutek tego przejawieno ja- 
kąś inicjatywę zakazu sprzedaży podejrzane- 


` 


Pańskiego. W poczekalni szpitala przed | Ni 


mi © barwach na- fN: 


1| przypniemy u 


nie odbyła się w szpitalu żydowskim. Podobno spra- 
wa ma podłoże miłosne. 


Z WILNA. 
wa bitwa na wsi, W 

kilku mieszkańców ws 
porachunków 
czyli się ich 


e wsi Łuszczewicze. 

sobą spór na tle 

aśnionych prz 
alin; 


trzało- 
v 1czestni- 


wych. Policja aresztowała 3 wieśni 
ków walki, 


Ze świata mody. 


Kwiaty i kokardy. 

Przez dlugi czas sztuczne kwiaty były wykreśl 
ne ze slownika mody. Zato powrót i 
triumfalnie, Dziś mosimy kwi 
.pulloverze i przy i balowej, ños 
my paski, przybrane kwiatami i pęczek drobnych 
kwiatów mamy do futrzanej mufki. Króle 
stwem kwiatów jest przedewszystkiem wii 
Prawie. każda suknia balowa przybrana jest kwi 


knf materjal 
modne przył 


ofiarowane nam przeż 
do złudzenia naśladować 
ścią karmawałową 
ksamitnych plat} 
„Ale kwiaty mt 


lẹ tego roku starają si 
naturalne. Uroczą nowo: 
sq miniaturowe mufeczki z u 


y przecież przez cały dzień 
Nawet skromniuśki, bezprete! nalny pull-over 
2 granatowej czy czanne. nie obejdzie sę 
bez nich. , białej. p 

oko gola tw zabawny naszyjnik 
wiają — tenstak lubiany, lecz nieco surowy st 

y aksamitne i wełniane stały się nieodzo 

nem _przybraniem każdej przedobie: i 
Bukieci giwlandka,  przewiązunie z 
dziesiątki innych „kwiatowych* kombin: 
mysłów umila i rozwesela dlasze codziennie 
Moda wiosenna przyniesie nam jeszcze j 
spodziankę w postaci kapeluszy z kwiatów 
malutkie toczki z czarnego, błyszczącego crófie sa- 
tin, całe m te kolorowemi płatkami z aksam.1iu. 
Najefektowniej wyglądają białe płatki mu czar- 
nym jedwabiu. 


T nie pozwała nam coprawda zbyt in- 
tensywnie m, o wiośnie. Toteż namazie zado- 
wolimy się płaską kokardą. z białej piki, którą 
via naszej grubej zimowej su- 
Steph. 


kni wełnianej. 


Otwarcie mostu 


.|im, Marszałka Piłsudskiego w irakowie 


IPo kilkoletniej pracy nad wzniesieniem nowego 
żelaznego mostu na Wiśle, nastąpiło. wczorwj tak 
dawno oczekiwane otwarcie tegoż mostu, który do- 
zwołi na roki i godny. wielkiego miasta ruch, 
między Krakowem a Podgórzem. 
ość ozdobiono pięknie 
barwach państwowych i mia- 
sta, żelazne obramienia mostu a ponad wejściem 
ma jezdnię mostową umieszczono Wysoko W górze 
wśród zieleni {blico z napisem: „Most im. Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego", mad 

Od strony Krakowa zgromadzili się reprezenian- 
ci władz rządowych į miejskich. Na uroczysto: 
przybyli: p. wojewoda Kwaśniewski 2 naczelnik 
mi wydziałów, prozes apelacji Paryłewicz z prezć 
sem sądu okr, Drem Hublem 4 wicepr, Drem Czu- 
chajowskim, oraz prok. Michułowskimi prezydent 
m. Belina Prażmowski z wicepr Ostrowskim i Kii 
meckini, <aonkowie Rady miejskiej, imieniem 
wojskowości gen. Mond. dalej rektor jii Jag. 
i sekretarz gen. A 
z prorekto! 


niem 0] lyrej 
ski z naczelmi. 
hand): Epstein 
izrael. Landau. dy 
Gostwicki, dyrektor 
Dorawskim i M 
dów aoi td. 

X ną grupę stanowili przedstawiciele ducho- 
Mim z członki mi kapituły metropolitaliiej 
ać e Apoia Sapiehą na czele, Przybyli rów- 

$ WA ki Fe prałat Niemczyński. 

4 wa przyjechali wicemin. Gallo. ink 
przedetawicieł rzadu b min. konacjkaci | mili 


nikami departamentów ji i 
il W Andrzejewski 
a AA Andrzejewskimi 


ę y h prezes gminy’ 
PKP.. Bobkowski, SOO 
/ instytucyj finansowych z dy 
uckim ma czele, dyrektorzy zakła- 


idrzejew BLOTO 
zastępstwie ministra opieki społ. 


Bo ti „góra“ marszćzyła sję groźnie 
i Ai akap „oportuniem*, | ZA gdy 
A Zbiorów. pokazoło się, że na 
a NET o uciekać ziarno już nietylko 
RAA „Alle Wprost z kłosów, które 
ka Ria zostawiono państwu, Kreml 
BA ae urzenia, a dekret 9 najwyższej 
ry ukazał się na skutek tej RDA 
słonił przedostatni akt te. 

Mówię przedostatni, bo. 
szcze jako scenarjusz ny 


i tylko tyle, c» powie- 

mowie programowej 
zapowiadając tvresz- 
Mormowanie cen, co 
idacji zasady wolnego 


Mołotow 
DY oczekiwane 
m równa się Jil 
i się Jikw. 
ŚW He eei „Kołchozna torg.* kończy 
godna AN AWA p R >» 
ku wrażenie bluffu. = iw robia DRE 
+ Epizody smutnego widowiska, 
Widzi A Š Ć ; 
3 Ra inaugurację tego handlu i dal 
sie w Leningradzie į uważam F 


stego szumu rekla- 
Sie umysły opinii AR 


ia wo wypadku rej wio- 

Skułów w tej i POR 
A AN W tej sprawie, (który SJ 

GA] miejsca w EE Ee RRR 

, że eot świat wywrócił sę do zb. 

ano zad YCzniem zdarzeniu. 

i ć Y_„kigantycznie* i a- 

aa paki najazd. ma sa We. 

diug ć tysięcy kołehozów 

tów leningradzkiego 


(Gd. ng | 


ie wielka 


x 


f; 
 wicemin. Dr Piest 


j łu mostowego Willman i Pszenicki, 
proj budowy mostu: 


Kiestna 
Poczem rwzpoczęła 
mówieniem prezydenta miasta 
skiego, 

‘È. prezydent podnió: 
_ sta, złożył 
w szczegól: 
średniemu 


właściwa uroc 
Beliny 


56 chwili dia na- 
m projekt, w 


Witkowskiemu. bi 


skiego. - i 
Zkolei zabrał głos wicemin. Galłot, który w zwię- 
sem przemówieniu zaznaczył, że wielkiego dzieła 
połączenia igórzem, dokonano w kry- 
i zbiorowemu: wy 
iem: „Niec je zbiorowy wysił k 
kich zmierzający do dobrobytu Najjaśniejszej Rze- 
©zypospolitej: zakończył swe przemówienie. - 
Przy dźwiękach hymnu narodowego p. minister 
wstęgę, dokonując w ten sposób symbo- 


s 


y 
ią? 


4 


IPrzed podpisaniem aktu erekcyjnego przez re- 
qreżentantów władz, przemówił iate metropolita 
Sapieha, wspominając -na wielkie dzieło pracy 
wzniesienia mostu, które się stokrotnie wróci. Pra- 
ča, mówjł ks. metropolita, był dotąd uważana = 
jakąs karę, czy: upokorzenie i dlatego uciekla 
nas a jednak ona jest tweny prowadzącem 
do prawdziwego postępu ki 
(Po przemówieniu Ks. 
roczystości udali się 
złożyli swe podpis i 
toń zamurowano w głazie mostowy 
myin z kamieniołomów miejskich. w Mięk 
Pò skończonej uroczystości, przedstawiciele zę 
© przejechali w samochodach przez calg długość 
wspaniałego mostu. Uroczystości przypatrywały się 
tHumy publiczności: 


Zimowy Meeting Sportowy. . 


ZIMOWY MEETING SPORTOWY 
nad jeziorami Trockiemi na Wileńszczyźnie 
$ Znacznie bliżej od Warszawy niż Tatry i Śp 
paty leżą, malownicze tereny narciarskie ma ud 
k leńszczyźnie. Niestety piękna tu polać kraju nie 
cieszyła się dotąd poważniejszą WER 
cianzy i publiczności sportowej Z innych dzio nic 
Polski. Toteż szczerze przyklusnąć należy śajojzy” 
wie „Polskiego Klubu Campingowego" w y arsa- 
wie, który, wtym roku organizuje er 
leńskim Okręgiem Związku Narciarskiego i Osr 
kiem Wychowania Fizycznego, zakrojony na wię” 
kszą skalę Meeting Sportowy w Landwarowie, 
w czasie od 9 do 15 lutego br. k 
Tomdyarów, położony przy głównym: IA 
lejowym z Warszawy, w odległości 16 kim. od pi 
na, stanowi najlepszą bramę wypadową, ma Słynni 
Jeziora Trockie. Meeting odbędzie się na uroczem 
Jeziorze  Landwarowskiem, GRAY a: 
wzgórzy. Zawody sportowe rozegrane 
lenie KATA PAK torze. saneczkowym 
= -j terenach: górskich. Na program złożą się imprezy 
narciarskie, hokejowe, saneczkowe, lyżwiarskie, 
hippiczne i motocyklowe. Pozatem komitet orga- 
nizacyjny urządza szereg ciekawych atwakcyj, jak 
kuligi saniami przez jeziora i poraz pierwszy W 
Polsce pokazy yachtingu lodowego. Równocześnie 
odbywać się będą kursy narciarskie i łyżwiarskie 
la początkujących. 5 
d e EA uszy z Warszawy zbiorowa wy- 
cieczka „Polskiego Klubu Campingowego we śro- 
dę dnia 1 lutego wieczorem z dworca wileńskiego, 
— Powrót nastąpi w dwóch partjach 6i 16 duń 
Uczestnicy wycieczki pomieszczeni będą wprzygo* 
towanych pokojach we dworze i okolicznych wit: 
lach. Podkreślić należy niewielki koszt tej wy- 
| cieczki — tura A-dniowa wyniesie zaledwie 65 zb. 
tura 14-dniowa 125 2. od osoby. Ryczałtem tym 
objęte są wszystkie koszta podróży z Warszawy 
ig powrotem, przewozu osób i bapażu z dworca 
i ma dworzec w Landwarowie, pomieszczenie, u- 
trzymanie; opal, światło, usługa i wstępy na za- 
+ wody i imprezy sportowe. $ 
"Komitet O rsanizacyjny „ Meetingu uruchomił 0- 
statnio specjalne biuro informacyj i zgłoszeń w 
Warszawie, W lokalu „Francopolu” Mazowiecka 9, 
gdzie zasięgnąć można wszelkich szczegółowych 
informacyj i uskuteczniać zapisy w wycieczce. -— 
Nadmieniamy, że na. Wileńszczyźnie ustaliła e 
o piękna zima o: wybon wprost: warunkach 


Ją 


śnieżn. i lodowych. A więc — marciarki jnar- 
ciarze to żyw, na Wileńszczyznę! Zd się 


Sport 4 wychowanie. fizyczne. 


Zawody narciarskie o memorjał ś. p. Wójcickie- 
go. Ww Zakopanem odbył się na dyżej skoczni 
narciarskiej na Krokwi drugi z rzędu w SE Ba 
ku konkurs skoków o mejnorjał é. p. por. Wój F 
kiego... Skoki podzielone były na 2 grupy; kozy, 

"otwarte i do biegu złożonego. Brało w mich u i 
30 zawodników. Skocznia znakomicie została aka 
gotowana do konkursu. Organizacja RAZA w 
rękach sekcji narciarsi „Wisły”. W yniki a 

kursu skoków ałożonych: 1) Łuszczek Izydor, 


Kronika kulturalno-artystyczna. 


i TEATR. SĄ 
Dwie placówki Teatru im. Żeromskiego. 
Têatr im, Stefana Żeromskiego po roku pracy 
“w. teatrze na Żoliborzu pod kierunkiem arty- 
stycznym jp. Ireny Solskiej rozpoczyna nową. 
erę swego istnienia ma dwóch stałych pla- 
cówkach a mianowicie: 


Ww nowowybudowanej 
Sali teatru na Żoliborzu, który otwarty będzie 
"w dniu 20 lutego br, a na inaugurację którego 
wybrano natchniony poemat Stanisława Wy- 
jański: piel”. 
WRON stałą teatru im. Stefana 
Żeromskiego będzie teatr w Podziemiu przy 
ul. Karowej w Warszawie, który rozpoczyna 
swój sezon w dniu 20 bm. prapremierę, mowej 
komedji autora „Sztuby” Kazimierza Leczyc- 
_ kiego p. t: „Manekin zazdrości”, ? 
KE nad Marną w teatrze. Teatr Narodo- 
CRED wystawił w, tych- dniach z 
wielkiem powodzeniem dramat sceniczny w 3 
aktach Pawla Józefa Cremersa p. vr „Bitwa 
| nad Marną”, w którym: autor ma podstawie 
o mu ch źródeł urzędowych zarówno 
| francuskich jak i niemieckich zilustrował po- 
| zazególte fragmenty sławnej bitwy. Sztuka 


i 


| y prasie, która ją proklamuje jako nowy na- | jednej z w 


rodowy dramat miemiecki. 


> Prezydjum centralnego komitetu k 
czego Z. 8. R. R. postanowiło odznaczyć orde- 
rem „Czerwonego sztandaru“ - słynnego reży- 
sera i dyrektora Teatru Artystycznego w Mo- 


- | stała otwarta w Krzemieńcu. 


. [amerykańską Massachusets a 


sta, 24 p. 50, 53, 2) Marusurz Stanisław 
m. 21949 — 4 , 3) Marusarz „Andrzej (obaj 
SNPTT) 208,6 —-46, 49. 

W konku 1) 
Izydor 22 


2) Czech Bronisław SNP1 
rusajz St. 4% i 
w zawodach o memorjał 
lo następującą 
) Marus: A. 
ek Tad. Strzelec 
W grupie juniorów p 
Giewont Adam, Wisla 4 


- p. por. 
1) 


Bochenek, W 


Pierwsza skocznia n: z0- 


a na Wołyniu 


W. uroczystych za- 
m Pw! 


wodach otwa: zwyciężył Józef 
skokiem 27 m, przed Teysserem. Z 
konkursem ustanowił rekord skoczni 

Stany Zjedn. A. P.—Europa 3:1. W. 
dzono zawody hokeju na lodzi między drużyną 
danem pr 
wygrali sto- 
ulegli 


Europejczycy 


S (1:0, 
skutkiem braku zgrania. É A 
O mistrzostwo Lwowa w hokeju grali: Pogoń— 
Czarni 3:2 (2:2, 1:0, 0:0). Obecnie mistrzem zosta- 
nie przypyszczalnie Pogoń, której poźcslaje do ro- 
zegrania spotkanie z Liechją. 5 
Wystawa sportów wodnych otwarta będzie w 
Warszawie 17 kwietnia do 8: maja br. staraniem 


j polskich si 
-| Kierunków politycznych demaskuje cele propa- 


e| nej przez 


Klubu Wioślarskiego „Wisła”. 


jubi- 
aku z tem 


Klubu Sportowego obchodzi w tym roku 
leusz 25-lecia swego istnienia. W 
projektowane są nw czerwiec br. w 


sportowe. 

Zwycięstwo  pięściarza 
ścianz zawodowy E. Ran 
pokom 


Zapiski naukowe i herackie 


„Przegląd Powszechny“. Tom 197. Nr. 589. 
Styczeń 1933. Ostatni numer „Przeglądu Po- 
wszechnego* rozpoczyna pięćdziesiąty, jubi- 
leuszowy rok istnienia tego tak — dla kato- 
lickiego ruchu naukowego i społecznego po- 
żytecznego miesięcznika. Treść zeszytu rozpo- 
czynia głębokie i podniosłe kazanie ks. J. Ro- 
stworowskiego T. J. wygłoszońić w kościele 
0. O. Franciszkanów w Krakowie 26, Estopa- 
da 1932 w ramach obchodu ku czci Wyspiań- 
skiego. W dalszym ciągu J. Wortman kreśli 
szkic p. t. „U dna zagadnień ekonomicznych”, 
Dr Wi. Tomkiewicz omawia „Zasięg koloni- 
zacji polskiej na ziemiach ruskich“, Dr J. Pd- 
jewski podaje swe uwagi na temat „Turcją 
wobec elekcji Walezego”, a Żofja Starowiey- 
ska-Morstinowa kończy dział rozpraw biogra- 
ficzną sylwetką  Jakóba Rivière, wybitnego 
pisarza francuskiego lat ostatnich. Obok sta- 
łej rubryki przeglądu miennicitwa, zawie- 
ra omawiany numer bogaty dział sprawo- 
zdawczy z religijnego, naukowego i społecz 
nego życia. Sprawy Kościoła omawia ks. J, 
Urban T. J., kronikę gospodarczą Dr M. J. 
Ziomek, uroczystości ku czci Stanisława Wy- 
spiańskiego A. Waśkowski, a kongres między- 
narodowej Federacji Stowarzyszeń Nauczy- 
cieli Szkół średnich Dr H, Kśwnacka. Nad- 
mienić nal że wydawnictwo ks, ks. Jezui 
tów w Krakowie przygotowało czytelnikom 
miłą niespodziankę w formie znacznego obni- 
żenia prenumeraty „Przeglądu Powszechne- 
której wysok: ustalono obecnie na kwo- 
tę 20 złotych, S EA P: Mar. 

„Nowe czasopismo“. W najbliższym czasie 
ukaże się pierwszy zeszyt nowego czasopi- 
sma, poświęconego wyznaniewym sprawom 
Wschodu. Czasopisn Oriens“, oma- 
wiać będzie spraw ołów wschodnich 
i obrządków w to tak zjednoczo- 


hodnich i 
nych ze Stolicą Apostolską, jak i dyssyden- 
ckich, Szczególnie uwzględnione będą proble- 
my unijne na wschodnich rubieżach Polski. 


Redakcję obejmio najwybitniejszy u nas 
znawca wschodnich problemów Kościoła kę. 
Jan Urban J, Spodziewać się należy, że 
nowe wydawnictwo wywoła niemałe zaintere- 
sowanie wśród katolickiego społeczeństwa 
Polski, przyczyniając się do usunięcia szere- 
gu niejasności i nieporozumień, jakie wywo- 
tat w Polsce ostatnio problem unijny. 


(slrzeienie przed niemiecką propaganda. 


Staraniem Polskiego Instytutu Współpracy 


Ie zagranicą wydane zóstało w języku angiel- 


skiem „Memorandum Polskich Stowarz) zeń 
Społecznych, tyczące się propagandy © rewizji 


skwie, Stanisławskiego za zasługi okazane w 
dziedzinie sztuki teatralnej. 
LITERATURA. 
Bibljoteka „Gazety Literackiej". Nakładem 


_|nie 15 miljonów stanowią mniejszości narodo- 


| mych grup, 3) dwustronne układy i 4) samo- 


PIĄTEK 20 STYCZNIA 1932. 


Trakt 
pracy Międz, 
Społecznych, 


opracowane pi Komisję Współ-j1 
narodowej Polskich Stowa:! eń 
rowane do opinji świat 
ski punkt widze- 
nia na zagadnienie rewizji granic. 
Memorandum, podpisane przez przeszło 50 
zeń społecznych wszystkich 


gandy rew trakta zywie prowadzo- 
mców i zbija argumenty, które 
wskutek nieustannego powtarzania, zdołały 
już, niestety, poniekąd przeniknąć do części 
opinji Zachodu. 

W odpowiedzi na sprzeczne z zasadami spra- 
wiedliw 1 niejednokrotnie oparte na kłam- 
'wie i fałszu, agresywne wystąpienia niemiec- 
kie, odpowiedź spoleczeństwa polskiego (bo za 
taką memorandum winno być uważane), w spo- 
kojny, j y i rzeczowy sposób zbija punkt po 
punkcie niemieckie argumenty. 

Odpowiedź polska zawarta w memorandum 

$ je: że powojenne ukształtowanie się 
granic Europy jest o wiele sprawiedliwsze od 
przedwojennego, bo gdy przed 1914 r. 85 miljo- 
nów ludzi żyło pod obcem panowaniem, obec- 


we w Europie. Chociaż wskrzeszona Polska 
obejmuje niżej 400.000 klm., a nie 751.000 km. 
jej obszaru z przed rozbiorów, cała Polska po- 
piera nowy porządek rzeczy powstały po woj- 
nie i zatwierdzony przez szereg traktatów i 
międzynarodowych umów. Ci, którzy ten po- 
rządek pragną obalić przez propagandę rewi- 
zjonistyczną, chcą przywrócenia sytuacji, którą 
w 1914 roku wywołała wojnę atową. Memo- 
randum w źródłowy sposób przypomińa, że na- 
wet przedwojenne niemieckie źródła stwier- 
dzają polskość ludności Pomorza, które dziś 
posiada 90 proc. ludności polskiej i uwydatnia. 
cyframi niczem nieskrępowaną komunikację 
Prus wschodnich z Rzeszą, podaje rzeczywiste 
powody upadku Prus wschodnich, wreszcie wy- 
kazuje, że przynależność Pomorza do Polski 
w niezem nie szkodzi ekonomicznej pomyślno- 
ści Niemiec, jest zaś nieodzownym warunkiem 
ekonomicznego i politycznego istnienia Polski, 
Kraje prowadzące handel morski z Polską z pe- 
wnością nie mają w tem żadnego interesu, aby 
handel Polski stał się monopolem Niemiec, 

Rzeczywistym choć ukrytym celem niemiec- 
kiej propagandy rewizjonistycznej, jest wła- 
śnie polityczne i ekonomiczne osłabienie czy 
nawet ujarzmienie Polski, jak wykazuje me- 
morandum. To też klo zechce usiłować odebrać 
Polsce Pomorze spotka się ze zdecydowanym 
oporem. . f 

Ponieważ propaganda rewizjonistyczna jest 
nawoływaniem do nowej wojny, polskie in- 
stytucje społeczne, pod isujące memorandum 
odwołują się w imię pokoju powszechnego do 
opinji cywilizowanego świata, ostrzegając ją 
przed perfidyjną propagandą, przygotowującą 
grunt do wojny. 


| R EH 
Obrady komitetu głownego P. C. K. 


W dniu 4 lutym br. odbędzie się w Warsza- 
wie posiedzenie komitetu głównego P. C. K., na 
którem zostanie rozpatrzony i zatwierdzony 
plan prac tej instytucji na rok 1933, opracowa- 
ny. przez zarżąd główny, Obradom przewodni- 
czyć będzie hr. Henryk Potocki. 


Ambasador Chtapowski u Irancuskiego min many. 


Paryż 19 

(PAT) Podsekretarz sianu wt 
pracy de Tessan przyjął wczoraj ambasadora 
Rzplitej Polskiej'w Paryżu p. Chłapowskiego. 


Jak osiągnąć poprawę gospodarczą. 
Genewa 19 stycznia. 

(Tel. wł.) Komitet . gospodarczy konferencji 
rzeczoznawców dla przygotowania światowej 
konferencji gospodarczej opracował sprawo- 
zdanie przeznaczone dla konferencji londyń- 
skiej, które składa się z trzech „rozdziałów 
i komentarza. Komitet jest zdamia, że poprawę 
„sytuacji gospodarczej osiągnąć można przez 
1) powszechny układ wszystkich uczestników 
konierencji, 2) układ kolektywny poszczegól- 


rzutne obniżenie ceł. Idealne rozwiązanie by- 
łohy, gdyby zawarty został układ powszechny. 
wszystkich państw, uczestniczących na . kon- 
ferencji gospodarczej. Rozdział trzeci doty- 
czy podziału produkcji i wymiany: dóbr, wska- 
zując na: konieczność wspólnej akcji wszyst- 
kich“ zainteresowanych rządów. Komentarz 


za niemieckiego Karola May'a. Wydawnictwo 

to, jak dotychczas wypuściło w świat 5,990.000 

egzemplarzy- 3 
MUZYKA. 


Ada Sari w Monachjam. Cykl mistrzowskich A 


„Gazety Literackiej" w Krakowie, ukazała Się {koncertów zapoczątkował tutaj występ naszej | 


jako I-y tom „Bibljoteki Gazety Literacki: j 
powieść Tadeusza 'Kudlińskiego p. t. „Wygiań- 
cy Ewy”. W najbliższym czasie mają. się ul 7 
zać jako dalsze tomy: „Kopalnia słoneczna 
Adólfa Fierli, „Z wiatrem i z wodą” Tadeusza 
Szamtrocha, powieść z życia emigracji polskiej 
we Francji Jana PAC oraz sztuka drama- 

yi Wiesława Góreckiego. 
Sora w pieśniach ludowych OE 
Odczyt w Rzymie. Staraniem rzymskiego od- 
działu Akademji Umiejętności odbył się odczyt 
Ludwika Sałvini'ego na temat „Polska w pie- 
śniach ludowych węgierskich”. IPrełegent, gna- 
ny ze swych tłumaczeń z polskiego na włoski 
i z całego szeregu artykułów w syntetyczny 
i treściwy sposób wykazał, do jakiego stopnia 
w poezji ludowej Węgier. odzwierciadla się 
tradycyjna przyjaźń dla narodu polskiego. — 
Odczyt zgromadził cały szereg wybitnych 
przedstawicieli świata kulturalnego stolicy 
Wioch. 

Powieść autorki „Dziewcząt w mundurkach". 
Christie Winsloe, autorka" głośnej uki 


spotkała się z niezwykle gorącem przyjęciem | Dziewczęta w mumdurkach* na zamówienie 


ydawniczych firm angielskich napi- 
ép t: „Manuela czyli przeznacze- 


sała pow 


aczenie głośnego reżysera rosyjskiego. | nie”,sw: której przedstawia „życie miemieckic 
oea 4 wykonaw- j rodzin oficerskich przed wojną. 


May jest zawsze popularty. W Radebeul pod 


rodaczki Ady Sari, która została przyjęta z en- ' 
tuzjazmem zarówno przez publiczność, jak i 
przez krytykę muzyczną. 

Nowe instrumenty smyczkowe. Franciszek 
Casadessus zademonstrował w dodatku dźwię- 
kowym „Fox-Mowietone* sześć nowych smycz- 
kowych instrumentów muzycznych, wynała- 
zku francuskiego malarza i muzyką André 
|Laurent, które mają wypełnić luki, jakie ist- 
nieją między skrzypcami, altówką, wiolonczelą 
i kontrabasem, wzbogacają orkiesrtę nowocze- 
sną o powe pośrednie dźwięki. 

SZTUKA ZDOBNICZA. , 

Wystawa kaszubskiej sztuki ludowej w 
Gdańsku. „Danziger Neueste. Nachrichten“ 
z wielkiem uznaniem podkreślają działalność 
p. Gulkowskiej z okolic Kościerzyny, która 
przez długie lata, jeszcze przed wojną popie- 
rała rozwój sztuki zdobniczej kaszubsk: w 
szczególności zaś hafty. Obecnie wystawa ko- 
lekcji p. Guikowskiej otwarta zostanie w Gdań- 
sku w Muzeum. Miejskiem. + 

MALARSTWO. 


Odkrycie fresków uczniów Giotta. W zam- | 
czysku Castel Nuovo, które jest wspaniałym 
azem budownictwa wojskowego z XV stule- 
cia odrestaurowano niedawno kaplicę pala- 
tyńską, w rej odnaleziono ciekawe fra-' 


Dreznem istnieje firma wydawnicza Karl-May. 


"Verlag, która wydaje wyłącznie dzieła pisa- 


gmenty fresków malowanych przez uczniów 
Giotta. 


an- | netarnej. 


podkreśla konieczność jednolitej akcji tak w. 
dziedzinie gospodarczej, jak finansowej i mo- 


Rzeczoznawcy i konferencja gospodarcza. 


Genewa 19 sty a. 
(Tel. wł.) Komitet rzeczoznawców mający 
przygotówać światową konferencję gospodar- 
czą, zebrał się dziś przed południem na posie- 


dzenie plenarne, na którem ustalona zostanie | 7 


rezolucji końcowej, przezna- 
czonej dla światowej konferencji gospodar- 
czej. Rezolucja ta, obejmująca 60 stron pisma 
maszynowego, , ogłoszona zosta! natych- 
miast po przyjęciu jej pizez komitet, co ma 
nastąpić w. piątek. Równocześnie przewodni- 
czący komitetu, Trip, przyjmie przedstawi- 
cieli prasy, których zaznajomi z pracą komi- 
tetu rzeczoznawców. 


Powody pożaru „Atlantique“. 
Paryż 19 stycznia. 

(Tel. wł.) Sądowa komisja śledcza, ustario- 
wiona w celu zbadania pizyczyn pożaru pa- 
rowca „Atlantique“ zakończyła swe prace 
i pon ła do Paryża. Wedle prasy porannej, 
komisja porzuciła hipotezę zbrodniczego za- 
machu i stanęła na stanowisku, że pożar pow- 
stał pzez krótkie spięcie przewodów elek- 
trycznych. „Matin“ jest zdania, że zwarcie e- 
lóktryczne powstało w następstwie uszkodze- 
nia kabla świetlnego; co prawdopodobnie w; 


strofy. Szalała wtedy tak silna burza, że w 
sali jadalnej parowca wywrócił się fortepian. 
Istnieją przypuszczenia, że w ka e nr. 232, 
gdzie zmagazynowano większą. ilość matera: 
ców, podczas kołysania się parowca matera- 
ce mogły, przetrzeć izolację kabli, powodując 
krótkie spięcie. Hipoteza ta jest o tyle praw- 
dopodobna, że stwierdzono, iż pożar wybuchł 
tylko w tem jednem miejscu. 


Ofiara pożaru. 


Paryż 19 stycznia. 

(Tel. wł.) Pewien rybak z Cherbourga w 

łowił wczoraj w morza zwłoki naczelnego in- 

żymiera parowca „Atlantique“, który usiłując 

dopłynąć do łodzi ratunkowej utonął zanim 
zdążono mu przyjść z pomocą. 


„Arc-en-ciel“ w Rio de Janeiro. 
Paryż 19 stycznia. 

(Tel. wł.) Onegdaj o g. 18.40 samolot „Arc en 
Ciel“ przybył do Rio de Janeiro, Pilot oświad- 
czył, że musiał walczyć, z nieprzyjaznymi wa- 
runkami atmosferycznemi podczas całego swe- 
go lotu przez: Atlantyk. Dziś między godziną 
8 a 10 samolot wystartuje do ostatecznego celu 
swej podróży Buenos Aires, Pilot zaznaczył, że 
lot jego jest ostateczną próbą lotniczą między 
Europą a Ameryką Poludniową. 


Konferencja prezydentów. 


Nowy Jork 19 stycznia. 

(PAT) Według „Herald Tribune“ Hoover i 
Roosevelt zgodni są w tem, że zagadnienie dłu- 
gów winno być uregulowane bezwzględnie i 
mają nadzieję znależć podstawy, umożliwiają 
ce tym dłużnikom, - którzy dokonali w dniu 
15 grudnia spłaty swej raty, żądanie natych- 
miastowej redukcji długów. Obaj mężowie sta- 
nu spodziewają się, że tą drogą nastąpi przy; 
spieszenie daty światowej konferencji ekono- 
micznej, nnik dowiaduje się, W. Bryta- 
nja gotowa jest przedstawić już swą sprawę, 
a Waszyngton skłonny jest zbadać ją. Zdaniem 
rządu obecnie powrót W. Brytanji do parytetu 
złota musi być pierwszym celem usiłowań 
w kierunku przywrócenia "nowagi gospo- 
darczej. Według „N. Y. Times" Hoover posiada 
swćj dokładnie opracowany plan, którego jed- 
nak Roosevelt nie chce przyjąć, pragnie bowiem 
opracować swój własny plan, Według tego 
dziennika druga konferencja prezydentów za- 
proponowana została przez Roóscvelta, który 
widocznie pragnie rozwiać wrażenie, że uchyla 
się od współpracy. z Hooverem ~w kwestjach 
pierwszej wagi, 


Zniszczenie fabryki. 
Tokjo 19 stycznia. 


(PAT) 200 Japończyków napadło na filję fa- 
bryki maszyn do szycia w Jokohamie i znisz- 
czyło prawie całe hrządzenie oraz ważniejsze 
księgi. Policja przybyła zbyt późno aby prze- 
szkodzić uszkodzeniom, dokonała jednak zgó- 
rą 100 aresztowań. W chwili napaści personel 
<udzoziemski. fabryki znajdował się na śnia- 
daniu. Kilku Japończyków odniosło rany. Na- 
paść spowodowana była niezadowoleniem a- 
gemów tówarzystwa w związku z wypowiada- 
niem ich kontraktów, 


Kronika telegraficzna. 


Pożar zamku prezydenta Rzeszy. - 


(PAT) Na zamku prezydenta Rzeszy w Neu- 
deck wybuchł pożar, który objął strych i bel- 
kowanie dachu, wyrządzając znaczne szkody. 
Ogień powstał wskutek. nieostrożnego obcho- 
dzenia się z lampą gazową przy naprawie rur 
wodociągowych. Akcję ratunkową prowadziły 
oddziały okolicznej, straży ogniowej. 


Olbrzymi pożar, - 

(Tel. wł.) W starej dzielnicy w Rotterdamie 
w pewnym składzie złomu żelaza wybuchł ub. 
nocy pożar, który z szaloną szybkością prze+ 
rzucał się z magazynu na magazyn, niszcząc 
wszystkie zabudowania na przestrzeni 150 mie- 
trów. Ogień ugaszono dopiero dziś przed połu- 
dniem. Podczas akcji ratunkowej 6 strażaków 
odniosło rany. 


Pożar teatru w Rotterdamie. 

(PAT) Donoszą z Rotterdamu: Ubiegłej nocy 
spalił się tu deszczętnie największy holender- 
ski teatr-variete, należący de koncesnu beniń- 
teatrów rozrywkowych „Scala” Straty. 
a kilkaset tysięcy guldenów holend. 
ratunkową, prowadzoną przez wszystkie 
oddziały straży ogniowej ù- 
trudniał silny mróz. Pastwą płomieni padł cà- 


wy 


danzyło się podczas burzy w przeddzień 'kata- Sa 


ty gmach 
teatralne. 


oraz cenne dekoracje i rekwizyty 


Zakazany film. 

(Tel. wł.) Donoszą z Berlina: Pierwszy naro- 
dowo:socjalistyczny fil ękówy „Niemcy 
wiące*, sporządzony wielkim nakładem 
tów, w którym m. in. mowy agitacyjne wy- 
glasza Hitler i Dr Goebbels, został przez cen- 


(PAT) Z Berlina donoszą: Z powodu szerze- 
nia się w Brunszwiku grypy wśród dzieci wła- 
dze: połeciły zamknąć ma tydzień wszystkie 
koly. (W ostatnich dniach zaledwie jedna 
trzecia część ogólnej liczby uczniów uczęszeza- 
ła do szkół. 


Śnieżyca we Włoszech, 


(Tel. wł) (W północnych Włoszech szaleje 
gwałtowna śnieżyca, powodująca wielkie trud- 
ności komunikacyjne, Temperatura spadła do 
kilku stopni poniżej zera. W Lombardji war- 
stwa śniegu dochodzi do wysokości metrowej. 
w Medjołanie i Turynie warstwa. śniegu wy- 
nosi 20 emi. 


Śniegi w Anglji. 

(Tel. wł.) Po całodziennej gęstej mgle, jaka 
zalegała wczoraj Anglję południową i kanał La 
Manche, spadł wczoraj wieczór w Londynie i 
obfity śnieg, pierwszy podczas obecnej 
Temperatura spadła poniżej zera, wsku- 
gó na ulicach powstała gołoledź, powo- 
dująca liczne wypadki komunikacyjne. 


184.000 wypadków samochodowych. ` 
(PAT) W ubiegłym roku w całej Anglji wy- 
flarzyło się ogółem 184.268 wypadków ruchu 
kołowego, przyczem 6.658 osób poniosło śmierć. 


Protest delegata apostolskiego w Solji. 


(KAP) „Osservatore Romano“ ogłasza z S0- 
iji depeszę następującą: W związku z chratem 
nowonárodzonej księżniczki dokonanym przez 
schyzmatyckiego metropolitę Stefana, delegat 
apostolski Mgr, Roncalli, ułożył w należny 
sposób - energiczny protest przeciw niewypeł- 
nieniu zobowiązań: kanonicznych, przyjętych 
przez dostojnych nodziców księżniczki przed 
uroczystością ślubną w celu uzyskania od Sto- 
licy Świętej dyspensy od przeszkody różnicy 
wyznań nowożeńców. . 


Pożar hangaru. 


(Tel. wl.) Jak z Honolulu donoszą, na lotni- 
sku amerykańskiej marynarki wojennej pod 
Honolulu (wyspy Hawajskie) spłonął wielki 
hangar wraz z kilkoma aparatami i magazy- 
nem przyrządów lotniczych. Straty materjalne 
wynoszą 300 tysięcy dolarów. 


Oddział wojsk chińskich zginął z mrozu. 


(Tel. wł.) Z Pekinu donoszą, że na pewnem 
wzgórzu pód Szan-hai-kwan znaleziono zmórz- 
nięty na smierć oddział wojsk chińskich, li- 
czący 380 ludzi. Oddział ten po zajęciu Szan- 
hai-kwan schronił się na to wzgórze i dzielnie 
bronił się przed atakami wo; japońskich 
przez 14 dni. 


Nekrologja. 


Mieczysław hr. Chodkiewicz, W dniu % bm. 
w leśniczówce Użynieckiej w dobrach Miły- 
nowskich na Wołyniu zmarł, przeżywszy lat 
56, Mieczysław hr. Chodkiewicz, jedyny (nie- 
licząc mieletnich dzieci) przedstawiciel tego 
magnackiego rodu, który wydał trzech heima- 
nów wielkich litewskich (Hrehorego, Kezys- 


tofa i Jana Karola) i kilkunastu senatorów i | 


dygnitarzy. Zmarły był synem ś. p. hr. Włady- 
sława i ś. p. Julji z hr. Ledóchowskich, zamor- 
dowanej okrutnie wraz z córką. Zofją w dniu 
28 maja 1919 r. podczas pamiętnego pogromu 
pałacu młynowskiego przez hordy bolszewic- 
kie. Dziad jego, Mieczysław, porucznik 2 pul- 
ku ułanów, prowadził swój szwadron do ata- 
ku na kirasjerów księcia Alberta w bitwie 
pod Grochowem. Sam 4. p. Mieczysław, hr, 
Chodkiewicz w 1920 r. wstąpił jako, prosty żol- 
mierz do 8 pułku ułanów im. ks. Józefa Ponia- 
towskiego, a walcząc przez rok na froncie, zy- 
skał powszechne uznamie kolegów i oficerów. 

Na pogrzęb w Młynowie zjechali się liczni 
sąsiedzi, 8 pułk ułanów pnzysłał deputację z 
Krakowa, stawiły się tłumy włościan, żydzi 
młynowscy złożyli wspaniały wieniec, a du- 
chowieństwo prawosławne, wyszedłszy na 
spotkanie konduktu pogrzebowego, odśpiewa- 
ło nad trumną egzekwje. Zwłoki ś. p. Mieczy- 
sława spoczęły w grobach rodzinnych, w kryp- 
cia kościoła młynowskiego, zbudowanego w 
1773 r. przez jego prababkę Ludwikę z Rzewu- 
skich Chodkiewiczową. , E 2 

Zmarły osierocił żonę Felicję ze Steckich 
i troje nieletnich dzieci- Historyczne zbiory 


| młynowskie, pamiątki po zwycięzcy z pod 


Kircholma i Chocimia, tudzież cenne anchi- 
wum kościuszkowskie, wywiezione do Krako- 
wa podczas wielkiej wojny, zmarły ofiarował 
iw części katedrze na Wawelu, w części zaś 
Muzeum Narodowemu. 6: 

Stanisław Libicki. Wczoraj, o g, 5 po poł. 
zmarł nagle w mieszkaniu swem Ś. p. Stami- 
sław Libicki, prezes Tow. kredytowego m. 
Warszawy i b. prezes Rady szkolnej stolicy. 
Zmarły był jednym z założycieli Kasy litera- 
ckiej i przez szereg lat prezesem komitetu tej 
instytucji. Należał też do zarządu. wielu in- 
nych instytucyj, m. in. Pol. Macierzy Szkolnej. 
W okresie przedwojennym był redaktorem 
„Kurjera Codziennego” oraz „Gazety Sądo- 
wej”. Za zasługi na polu pracy społecznej od- 
znaczony byt komandorją orderu „Polonia 
Restituta". - 4 b 

Bronisław Siwik. Wczoraj zmarł nagle 
w Wańszawie ś. p. Bronisław Siwik, dyrektor 
zakładu ubezpieczeń pracowników untysło- 

Stanisław Wessel, lat 87. s: 


j: Jan J. Świą- 
tobliwości, b. radca T. K. Z., obywatel ziemski, 
zmarł w Warszawie. Pogrzeb odbędzie się 
21 bm. o 11.30 rano na Powązkach. ż 

Kazimierz Sołtan-Trojecki, lat 47, lekarz 
Wojsk Polskich. major, zmarł w Warszawie. 
Pogrzeb 21 bm. o 9,30 rario na Powązkach. 


PIĄTEK 20 STYCZNIA 1933. 


Tydzień rolmiezy. 


Ustawa wymagająca reformy. 


Postanowienia ustawy „o budowie i utrzy: 
maniu dróg“, z dnia 10. XII. 1920 r, odnoszące 
się do świadczeń w naturze ma rzecz budowy 
i utrzymania dróg, w miarę rozwoju prac szar- 
warkowych na dystansie ostatnich kilku lat, 
wykazywały szereg usterek, wskutek których 
zarówno wypaczona zostałą idea szarwarku, 
jak i naruszone zostały zasady sprawiedliwo- 
ści opodatkowania, Nadto w ostatnich latach 
zapadły orzeczenia N. T. A., które wykazały. 
iż ustawa szarwarkowa zawiera wadliwe pot 
względem redakcyjnym postanowienia. Stan 
prawny wytworzony wspomnianemi orzecze- 
hiami grozi dalszem pogłębieniem niespraw 
zkładzie szarwarków. W szcze- 
gólności podnieść należy następujące, najja- 
skrawsze miesprawiedliwości. 

Celem sząrwanku powinno być wy: 
bezczynnych w pewnych okresach czasw'w $o- 
spodarstwach rolnych sił roboczych, pociągo- 
Wych i pieszych na cele budowy i utrzymania 
dróg. 

Racjonalne zastosowanie w praktyce szar- 
warków na drogach gminnych pozwala na 
wykonanie mieraz znaczńych prac drogowych 
bez zwiększenia obciążenia podatkowego lud- 
ności i przy stosunkowo nieznacznym nákla- 
dzie gotówkowym ze strony gminy. Zaznaczyć 
"należy, że w istocie rzeczy szawwark znajduje 
majwiększe zastosowanie przy wywiązywaniu 
się z ciężarów ma mzecz budowy i utrzyma! 
dróg: przez gospodarstwa drobnej własności. 
ziemskiej. W gospodarstwach  folwarcznych 
bowiem, racjonalnie zorganizowanych, okresy 
„próżnowania:* sił roboczych czy to pieszych, 
czy to konnych, zredukowane są do minimum. 
Niewątpliwie jednak i dla tej kategorji gospo- 
darstw niejednokrotnie łatwiej będzie dostar- 
czyć robotnika lub podwody, miż uiścić opłaty 
gotówkowe. 

Ustawa z dnia 10. XII. 1920 r. wypaczyła 
jednak myśl przewodnią szarwarku, opierając 
jego wymiar na kwocie placonych pnzez wła- 
ściciela gospodarstwa podatków bezpośrednich, 
a nie na ilości rozponządzalnych środków prze- 
wozowych i sił roboczych, W ten sposób usta- 
wa pozwoliła na pociąganie właścicieli gospo- 
«larstw do obowiązku wykonania świadczeń 
(dostarczenia robotników lub koni) bez wzgłę- 
du ma to czy i w jakiej mierze gospodarstwo 
rozperządza siłami roboczemi lub ;pociągowe- 
mi. W rezultacie szarwark, wymierzany Ńv Sto- 
sunku np. do państwowego podatku grunto- 
wego, zatraca charakter świadczeń w: naturze 
i staje się daniną gotówkową. Jeżeli bowiem 
właściciel gospodarstwa obowiązany jest do- 
starczyć taką ilość robotnika lub podwód, któ- 
rej nie posiada, lub której ze względu na ko- 
pieczne prace w gospodarstwie dostarczyć w 
ej chwili nie może, to zmuszony jest bądź 
móutnika i podwody ma koszt własny donająć, 
bądź też uregulować równowanteść świadczeń 
w gotówce. „Autorzy ustawy częściowo widocz- 
nie rozumieli, Iż mogą zajść podobne do onó- 
wionych wyżej wypadki i dlatego znajdujemy 
w srt. 32 przepis, ma zasadzie którego do świad- 
ezeri w naturze polegających na dostarczaniu 
środków przewozowych, mogą być pociągani 
wyłącznie posiadacze tych środków. Przyto- 
czony przepis, podyktowany chęcią zadośćn- 
czynienia zasadzie wykonywania świadczeń 
mie drogą oplaty gotówkowej, lecz w naturze, 
w zestawieniu z przepisem ant. 30, który mówi 
o podatkach bezpośrednich, jako podstawie 
rozkładu świadczeń, doprowadził jednak w 
konsekwencji do głębokich niesprawiedliwości. 

Poza cmówionemi wyżej miekonsekwencja- 
mi, istnieją inne jeszcze przyczyny, dla któ- 
rych rwank stał się w wielu okolicach nie 
do zuiesienia dla ogółu ludności rolniczej, — 
Wskutek oparcia rozkłądu szarwarku na kwo- 
tach płaconych podatków bezpośrednich, wy- 
miar szarwarku w latach ostatnich nie,edno- 
kroinie sięgał rozmiarów tak wysokich, ze 
z reguly właściciel gospodarstwa musiał opla- 
cać ekwiwalent gotówkowy nałożonych na nie- 
go świadczeń, inaczej bowiem musiałby oddać 
do dyspozycji gminy wszystkie rozporządzalne 
środki, przewozowe i wszystkich zatrudnionych 
w gospodarstwie rolników, wstrzymać bieg 
normalny gospodarki rolnej, a nadto donająć 
jeszcze obcych pracowników i podwody. 


MIGNON G. EBERHART. 


| JOY | . nę e a 
Gdy minie zawieja... 
(The Mystery of Hunting's End). 


Przeklad autoryzowany z angielskiego. 
—000— 


46) (Ciąg dalszy). 7 


iPopatrzyłam ma Helenę i Teresę w nadziei 
iż któraś z nich przyźma się, że była na galerji: 
Teresa, niewiarogodnie blada i stara w Ipo- 
równaniu do wieczora, kąsała się w palec. He- 
lena, odrażająca w swej otyłości i żółtoziemi- 
stej bladości, wpatrywała się we mnie wyba- 
łuszonemi oczami. Ź 

Paggi przenosił zakłopotany wzrok ze mnie 
na O'Leary'ego i odwrotnie. 

— Nie rozumiem, co pani mówi — rzekł, — 
Ja nie słyszałem żadnego szmeru. 

Naturalnie mie wiedział, że O'Leary znał 
mnie od lat. Mam swoje wady, ale nigdy nie 
cofam się przed powiedzeniem prawdy. I tym 
razem nie zawahałam się. z = 

— Słyszał pan — wypaliłam. — Nie wiem, 
w jakim celu pan klamie. Mam -niezawcdną 
pamięć. Wydało się panu, że pan coś usłyszał 
i zaczęliśmy nasłuchiwać, bo na galerji coś się 
ruszało, Właśnie chciałam spojrzeć w górę — 
kiedy — huknął wystrzał. 

Łucja otworzyła usta, jakby do ukąszenia 
i zatrzasnąwszy je zpowrtem, rzuciła mi po- 
muro+pochwalne spojrzenie, * 

O'Leary pomacał się z roztargnieniem po 
kieszeniach w poszukiwaniu irytującego otów- 
ka. Jedyma to jego ekscentryczność. Zapra- 
gnęlam, żeby go nie znalazl; ale znalazł. Paggi 


- Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD. 


Toteż z wielu gospodarstw folwarcznych 
szarwank sięgał w latach ubiegłych wysok: 
t pax 


płatną, w gotówce, 
, o który! 
z reguły ma 
przed datą płatnoś 


v dowolnych terminach 

mienia otrzymał 

malnie na parę tygodni 
PA. 


Wywóz i zużycie technięzne spirytusi 


W ciągu roku ubiegłego wyw iono zagra- 
nicę 5.329 tys. litrów spirytusu rektyfikowane- 


go 100%, 


wobec 2,245 tys. litrów w roku po- 


- [niem nowych rynków zbytu -coraz przeróbką | , 


ana antykuły chemiczne. 


y 
lo 2% mitj. zł. Eksport odbywał się przez por- 
ty gdański i gdyński, ad transporty były 
kierowane do F Szwajcarji, Włoch i 
kraj baltyckich. 

Jak wiadmo, wywóz spirytusu z Polski, do- 
konywany był w roku ubiegłym przez spółkę 
„Spirytus“, która obecnie zostaje likwidowa- 
na. Eksportem spirytusu w roku bież. zajrao- 
wać się hędzie mowozorganizowane zrzeszenie 
Producentów  Spirytusu, e poza działal- 
ią eksportową zajmie się również sprze- 
dażą spirytusu ma cele techniczne. 

Niezwykle ważne zagadnienie zużycia spiry- 
tusu dla celów technicznych, leżało dotąd w 
maszym kraju niemal zupełnie cdłogiem. (Pol- 
ska mająca, jak wiadomo nadmiar spirytusu, 
produkcwanegoa z majtańszego surowca, w zu- 
życiu: spirytusu dla celów napędowych zaj- 
muje szóste miejsce pośród wszystkich państw 
europejskich. Na głowę ludności zużywa “się 
w Polsce spirytusu technicznego 0.068 litra, 
podczas gdy we Francji — 0.845 litra, a na 
Wegrzech 1.282 litr. 

Należy mieć nadzieję, że wiadomość podana 
przeź dzienniki, o zgodzie naszego przemy- 
słu benzynowego na zużycie 8 milj. litrów Sr 
rytusu do mieszanek napędowych, okaże się 
w całej pełni prawdziwą. Byłoby to poważną. 
ulgą dla przemysłu gorzelnianego i zapowia- 
dałcby zmniejszenie clbrzymich zapasów, po- 
siadanego przez mas spirytusu. 


W obronie interesów producentów mleka, 


W dniu 16 b. m. — jak zapowiadaliśm 
odbylo się w Warszawie zebranie właścicieli 
większych obór z okręgu warszawskiego, ma- 
jące na celu ukonstytuowanie zrzeszenia pro- 
ducentów mleka, dostarczanego do Warszaw: 
W obradach, dosyć ożywionych, wzięło udział 
kilkudziesięciu producentów mleka, sama jed- 
nak sprawa utworzenia zrzeszenia nie przy- 
brała form zupełnie konkretnych. Na prze- 
zkodzie stoi zbyt mała ilość zgłoszonych 
Gbór, a w związku z tem zbył duże koszty skła- 
dek dla zrzeszonych. Należy mieć nadzieję, że 
do zrzeszenia zgłosi jednak akces większa 
liczba właścicieli obór; powinni oni to uczy- 
nić w swoim własnym interesie, gdyż jedynie 
tą. drogą możnaby uzyskać jakąś ochronę in- 
teresów producenta mlecznego, wyzyskiwa- 
nego dotąd na rynku warszawskim przez dro- 
bny handel i pośrednictwo. Baczną uwagę 
należałoby zwrócić również mna pnzygotowują- 
cą się, (podobno już w tych dniach mającą 
być ogłoszoną) ustawę o produkcji i handlu 
mlekiem, w tym sensie, aby nie zawierała ona 
postanowień sprzecznych z interesami produ- 
centów a również i konsumentów mleka, Po- 
dobno piepwszy projekt tej ustawy zawierał 
postanowienia, niemożliwe do wykonania dla 
wszystkich «bór istniejących poza Warszawą 
(n. p. żądanie założenia w oborach posadzek 
z gładkich kafli i usuwanie nawozu z pod 
bydła, postanowienie o używaniu / wyłącznie 
lodu sztucznego do chłodzenia mleka it. p.). 

Ważnem zadaniem: producentów mleka jest 
również sprawa wzięcia odpowiednio inten- 
sywnego udzialu w pracach Polskiej Ligi Na- 
białowej, która ma na celu propagandę wzmo- 
! żenia mleka oraz krzewienia idei higjeńy w 
wytwarzaniu i przerobie mleka — a więc po- 
stulaty zarówno producentów, jak i konsu- 
mentów mleka. a 

Dotychczasowy jednak sklad zarządu Ligi 
Nabiałowej, nie posiadającej w swem łonie 


tymczasem spojrzał mi prosto w oczy i zaklął 
się bez zająknienia, że nie słyszał żadnego 
szmeru, żadnych kroków. 

O'Leary suwał w palcach czerwony cgryzek, 
wpatrując się weń r, natężeniem. 

— (ży pani przypuszcza; że to była kobieta? 
— zwrócił się do mnie, ignorując zaprzeczenie 
Paggi'ego, który spłonął gorącym szkarłatem. 
"Teresa poruszyła się nerwowo. Widocznie 
O'Leary pochwycił moje spojrzenie w stronę 
Teresy i Heleny, jedynych kobiet, które miały 
pokoje na gale! 3 

— Tak. Odglos był podchny do szelestu... jed- 
wabiu.., — zawahałam się. Wrażenie zapamię- 
tanego szmerii było cgromnie mętne i trudne 
do «kreślenia, zwłaszcza, że zaraz potem a- 
stąpił miażdżący huk wystrzału. Wstałam i 
spojrzałam na galerję. Mały okragly balkon, na 
który wychodziły schody, znajdował się na- 
wprost drzwi Frawley'a — drzwi, które otwo- 
|rzyły się, 

O'Leary rzucił mi ostrzegawcze spojrzenie. 
Umiłkłam i csunęłam się na fotel, czując znów 
drżenie kolan. Czy to byla Teresa? Czy to ona 
stała na balkonie? I czy mogła trafić z tej odle- 
glości z rewolweru w giąb pokoju Frawley'a? 
I to tak celnie? A może to była Helena? I nade- 
ystko co znaczył ten szelest, tak przekony- 
wująco kobiecy? 

O'Leary, jakby odgadując moje myśli, rzekł: 

— Więc to brzmiało jak szelest jedwabiu i 
odgłos lekkich kroków? Czy pani się domyśla, 
w. jakiej chwili mogły się otworzyć drzwi do 
pokoju Frawley'a? 5 

Zadał to pytanie tak cichym i spokojnym glo- 
sem, iż rozumiałain, że przywiązuje doń ogrom- 
ną wagę. = o ż a 

— Wiem tylko, że były otwarte, kiedy się oil- 
wróciłam — odpowiedziałam, ważąc słowa. — 


wywiezionego spirytusu wynosteko- | | 


dostatecznej ilości producentów, mógłby na- 


i |suwać wątpliwości, czy instytucja ta nie zwró- 


ci swej działalność w jednostronnym kie- 
runku obrony konsumenta. Zarówno w inte- 
resie samej Ligi Nabiałowej, jak i ze względu 
na ochron yet postulatów wł 
«bór — naj ej ich udział w 
Ligi Nabiałowej j o p 


Wstrzymanie przymusowego wykupu ziemi 
na nele reformy rolnej. 


> zapowiedział minister Lud- 
budżetowej sej- 


nie z tem, 


mu dowiadujemy sii 
wpłynie do sejmu projekt us 
hania ogłaszania na rok 1933 w 
iennego gruntów, podlegających przymuso- 
rolnej. Zgo- 


wemu wykupowi na cele reformy 


przymusowemu wykupowi, nie będą pr: 

wo wykupione, a przewidziany w ustawie o re- 

formie rolnej wykaz imienny gruntów podle- 
l: 


w bież. roku ony. Zgło: 
projekt ustawy. pozostaje w z 
plan parcelacyjny na rok 1833 według przewi 
dywań nie będzie mógł być całkowicie wyko- 
nany, a wobec tego dla niektórych okręgów 
ziemskich zaszłaby ustawowa konieczność ogło- 
5 zu imiennego gruntów, podlegają- 
cych przymusowemu wykupowi. Przy obecnej 
konjunkturze gospodarczej oraz z uwagi na stan 


funduszu obrotowego reformy rolnej, takie/o-|sy 


głoszenie wykazu imiennego byłoby niewska- 
zane, tembardz. że nie wymagają tego także 


upów przymusowych na podstawie wyka- 
zów imiennych, ogłoszonych w latach poprze- 
anich. 


Ceny płodów rolnych uzyskiwane 
przez producentów. 


Ceny płacone producentom rolnym w ciągu 

ub, miesiąca kształtowały się przeciętnie dla 
Polski w złotych za 100 kg. następująco: psze- 
nica 21.75; żyto 14.12, jęczmień na kaszę 12.54, 
i i jadalńe 3.17, siano łą- 
kowe 5.60, jaja za 10 szt. 1.13, wieprz za 1 kg. 
ż — 0.77, mleko za 1 litr — 0.19, koń robo- 
czy 1 szt. — 108, krowa dojna 1 szt. — 108, ow- 
ca nzeźna 1 szt. — 11. 
Po nieznacznej zwyżce cen, jaka ujawniła 
ẹ w listopadzie, nastąpiła w grudniu zniżka 
cen większości artykułów. Zwyżkowaty jedy- 
nie ceny jaj. 

Ceny powyższe (zanotowane przez kore- 
spondentów Gł. Urz, Statyst.), budzą pewne 
wątpliwości swoją wysokością, szczególniej w 
niektórych pozycjach. Tytułem przykładu 
wymienić należy, że anleko po 19 gr. za litr, 
dalej koń roboczy — sztuka 108 zł. wydają się 
nam przeciętnie o wiele za wysokie. Nie- 
mniej całość sprawozdania cen maluje dosta- 
tecznie ponury obraz położenia rolnictwa. 


Sztuczne dojrzewanie owoców. 


Doświadczenia, przeprowadzone mad za- 
|gadnieniem sztucznego przyspieszania dojrze- 
wania owoców wskazały, że czynnikiem zna- 
womicie przyspieszającym dojrzewanie jest 
gaz etylen. 

Etylen mietylko przyspiesza przebieg natu- 
ralnego zabarwiania się roślin i owoców, nit 
cząc zielony barwnik chlorofilu, lecz zmniej- 
sza także zawartość gorzkiego garbnika, ce- 
chującego niedojrzały surowiec. Zarazem 
przyspiesza przemianę skrobi na cukier, czy- 
miae towar znacznie smaczniejszym i nie um- 
niejszając jego wartości odżywczej i witami- 
nowej. Ilość potrzebnego etylenu jest bardzo 
mała i prawie nigdy nie pzzekracza stężenia 
1 sia 1.000. > 

iW Stanach Zjedn. A. P. każdy większy ho- 
dowca owoców i warzyw oraz każdy hurtow- 
nik posiada specjalne dojrzewalnie. 

U nas sprawa sztucznych dojrzewalń budzi 


Kiedy się otworzyły — nie wiem. Nie słysza- 
łam, żeby kto wyszedł z pokoju, a jestem pew- 
na, że byłabym usłyszała, Do... 

Urwałam zmieszana. £ 

— Czży.pani na to czekała? — zapytala to- 
nem cierpkiego uznania ciotka Łucja. 

— Ależ, panno Sary — rzekł O'Leary — jeżeli 
pani słyszała głosy w pokoju Frawley'a i jeżeli 
potem pani nie zastała w nim nikogo, oprócz 
zabitego, to ktos. musiał wyjść przez te 
drzwi. 

— Albo przez okno — zaryzykowałam nie- 
pewnie. 

— Nie, bo zastałem je zamknięte, a okienni- 
cę zaryglowaną — odparł on. — A chyba ani 
pani, ani pan Pagzi nie pomyślelibyście, żeby 
je zamknąć, gdyby były otwarte. 

— Oczywiście myśmy go nie zamykali — 
rzekłam — ale przez łazienkę jest przejście do 
sąsiedniego pokoju. z 

— Do mojego rzucił szybko — lecz z pewnem 
wahaniem Barre. S 

— Drzwi do łazienki z pokoju zabitego byly 
zaryglowane ad wewnątrz — rzekł O'Leary. — 
Na szczęście dla pana, panie Barre. 

Barre edetchnął z ulga, czemu się nie dziwię. 
Nawet ja, niewinna, byłam rada, że w momen- 
[cie zabójstwa znajdowałam się w towarzystwie 
Paggi'ego, co mi zapewniało niewzruszone ali- 
bi. Naturalnie było to czysto instynktowne u- 
czucie, bo wbrew grozie nocy i grożącej nam 
wszystkim histerji. zachowałam na tyle zdro- 
wego rozsądku, aby zrozumieć, że na mnie nie 
mogło paść żadne podejrzenie, Tak'mi sie przy- 
najmniej zdawało, 

Zaczęlam siuchać tego. co mówił O'Leary: 
Paggi przyciskany przezeń de muru, wił się 
jak piskorz, ale wkońcu zmiękł i otarł 
czoło jedwabnym rękawem piżamy, zgodził się, 


__Odbito w drukarni „Czasu“ w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika, 


(wa w. czasie transportu, przyczem jednak już 
po przybyciu na miejsce przeznaczeńią psuje 
się nieraz znaczną część towar 

Dila uniknięcia strat, w handlu owocami 
południowemi, projektowane jest założenie 
specjalnej dojrzewalni w Gdyni 


Narybek węgorza. 


i 


Wielkopolskie Pomorskie To 
Rybackie w Bydgoszczy, wzorem: 
„. przystępuje do przeprowadzenia. ak 


renie tkich województw Rzeczyj 
tej Pol Dzięki kilkuletniej prak 
stosowanym ma podstawie zdobytego do- 
świadczenia udoskonaleniom, marybek węgo- 
że hyć dostarczonym nawet do najod- 
ch punktów dostawy w. nie zupeł- 
nie dobrym. 
Cena narybku j 
4.000 sz 
w 


pra ępna, gdyż za 1 kg. 
wynosi loco. punkt roz- 
Bydgoszczy przy zamówieniach 


a na narybek węgorza przyjmuje 
tytko do 15 lutego br. Nabywcom udziela się 
dogodnych warunków spłaty. Członkowie 
Wielkopolskiego i Pomorskiego Towarzystwa 
Rybackiego kor: ają z migi od wyżej po- 
danych cen narybku. 

Dla hodowli węgorzy najlepiej nadaj 
jeziora o dnie miękkiem, mulistem. 
em roślinności podwodnej, całkow 
knięte, albo posiadające wąskie przepływy. 
Hodowla węgorza w stawach sztucznych, 
spuszczalnych rok rocznie, całkowicie się nie 


z poro- 


nniejsza ilość narybku węgorza 
Rybackie dostarcza, w; 
narybku  uskutecznia 
własnych pr astosowaniu 
Te przewóz 


ulgowej taryfy 
oleją ryb obsadowych. 


rmacje i po blankiety za- 
głaszać się pod adresem: 
ie i Pomorskie Tow. Rybackie w 
v. ul. Zygmunta Augusta 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Z dnia 19 stycznia 1933 r. 

Waluty: Belgja 12370 12101, 123 39, Gdańsk 17843, 
17386 173:—, Holandja +5885, 80975, £5795. Landrn 
2994—2995, 30-09, 2920, Nowy York 8'925, 8945, 8:905, 
Nowy York telegr, 8929. 8940 8909, Paryż 8486 3494, 
8476 Sztokholm 16425 16406, 16245 Szwajcaria 17198, 
17241, 17152, "Włochy 4670, 4692, 4548 Berlin pryw. 
21215, 

Tendencja przeważnie mocniejsza. 

Dolar w obrotach prywatnych 8%2. 

Akcje: Bank Polski 80*—, 8150, Tendencja słabsza. 

Pożyczki i papiery wartościowe W, budo- 
wlaoa 4175, 41 b 4176, „ inwestycyjna 1(2 75, 103-25, 
spina 42— 60, dolarow» 58 —, 4 dolarowa 
5525, 797, stabilizacyjna 55:25, 5376, 5563 setki 
Listy zast. BGK. bez zmiany. 

Tendencja dla listów niejednolita, 

Pożyczki polskie w Nowvm Yorku Dillonow:kx 61:—, 
62:—, Stabil:zacyjna 5475 55 —, Śląka 4150 42 -. 

Giełda szwajczraka ; (PAT) Parri 20 26 /, Londyn 
17390, Nowy Vork 519*/,, Ba'gja 71-975, Włoci 
Hiszpanja 42475 Holani 6b, Berlin 123 40, Wiedeń 


8 “07, noty 60:15 Sztokholm 9185 Oslo 8920, Kopenhaga 
8645 Solja 376, Praga 1038 Warszawa 58:20, 
Biatogród 92 5, Ateny 277:5, Konstantynopol 2:476, Buka” 


reszt 308, Helsinki -—, Buenos Airea 108—, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Z dnia 19 stycznia 1933 r. 

Dziś notowano za 10) kg. parytat, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, PE ep nA trio stand. 
L, 1800—16 25, żyta stant: 1. 1675—'6 0), vszeuina jara 
czerwona. szklista 280—235 , pšeon ca jeduolita 27:50 — 
2800, pszenica zbierana 2650—2700 owies jednolity 
1550—1650, owes zbierauy 1380—1450, jęczmień na 
kaszę 1425—1475 jęczmień browarninny 1575—1675, 
gryka 15:00 —16-0, proso 17:00—16:00 groch polny z war- 
kiem 2300—26:00. groch Victoria z wordem 2500—30-00 
wyka 1450—1500, peluszka 1600—1459, łubień niebieski 
750=k'0U rzepik simowy +6'00—4800, sremię lniane 
8800—4009, koniczyna czerwona bez grabej kanianki 
80 00— 11000, koniczyna czerwona czystości 87%, 110. 0— 
12500, koniczyna biała 6010—110:00, biała bez kunianki 
o czystości 97%, 11000—160:00, ziemniaki jadalne «:50— 
$00 myta pszenna Inksusowa 4%00—50:00, maka pszan- 
na 000) 400)—1500, mąca żyta 
żytnia razowa i sitkowa 2100—2200, otręby pszenne 
1050—1050. żytnie »*00—8'50, kuchy Jniane 19:50—20:00, 
kuchy rzepakowe 1650—10-00, kuchy słonecznik, 1600— 
16:50, Soradela 950—1050, 

1 


że ktoś mógł wy 
szej wiedzy, 

Ja jednak nie odstąpiłam od swojego twier- 
dzenia, chociaż mnie ono niepokoiło. Pierwszy 
raz w życiu zwętpiłam w świadectwo moich 
oczu i uszu. 

— Więc, panno Saro — zakonkludował O'Lea- 
ry — zeznania pani sprowadzają się do tego, 
że slyszała pani głosy w pokóju Frawley'a, że 
z tych drzwi nikt nie wyszedł i że nie zastała 
pani w pokoju nikogo oprócz zabitego. A jednak 
mord został popełniony i okno i drugie drzwi 
były zamknięte, To wszystko nie klei się w lo- 
giczną całość. s 


é z pokoju Frawley'a bez na- 


ROZDDZIAŁ VI. 


— Cóż ja na to' poradzę? — odrzuciłam 
cierpko. — Pańska rzecz kleić, Ja mówię tylko 
to, co wiem, a wiem to, co widziałam i słysza- 
lam, 

O'Leary popatrzył na mnie trochę gniewnie 
i widocznie postanowił zaniechać narazie tej 
kwestji, bo zwrócił się do innych i wypytał ich 
wszystkich bardzo badawczo i szczegółowo, 
gdzie byli kiedy padł strzal, jak dotarli do po- 
koju zabitego i co widzieli po drodze. Ostatnie 
pytanie podkreślał z naciskiem, chociaż wszy- 
scy wydawali się trochę zmieszani. Helena pa- 
miętała tylko, że spotkała Teresę*na galerji i 
że zbiegly po schodach prawie” jednocześnie 
z O'Leary'm. Morse zeznał, że zderzył się w ba- 
wialni z Barre'ym i że obaj krzyknęli „co to? 
że potem zobaczyli nas w pokoju Frawley'a, 
Barre pierwszy, on za nim. Brunker wyrecyto- 
wał chlodnym, niesympatycznym głosem, że 
spal i, obudzony. hukiem wystrzału, usłyszał 
wrzawę i podążył za innymi na miejsce nie- 

ścia. Lal Killian oświadczył, że spał ka- 


Szczęść 
miemtym snem i-ehociaż wystrzał musiał go 


ż 
gorzem wód, położonych ma te- gi 


ł., ponad 1 kg— 54.— zł. Za-| s 


pytl. 2400—2500, | V 


- Redaktor odpowiedzialm 


TEATR LETNI: Dziś i jutro komedja Jenkinsa 
„Kobieta i szmaragd”. 

TEATR POLSKI: Dziś i ju 
„Kobieta, która kupiła męża! 
tocką. 


o premjeri k 
z M. Przybyłk: 


iwiński 

TEATR ARTYSTÓW: 

TEATR ATENEUM: Dz 

nick“, 75-te przedstawien: 
TEATR KAMERALNY: 

w mundurkach”, 

Ostatnie przedstawienia „Dziewcząt w mundur: 


i jutro „Rasputin“. 
i jutro „Kapitan Köpe- 


zié | jutro „Dziewczęta 


W główni 
na, Karol Adwentow: 
„który reżyseruje tę sztukę. 
TEATR BANDA; DZóś | jutr 
TEATR MORSKIE OKO: | 
gram „Dodatek nadzwyczajn 
TEATR WESOŁY: Dziś | jutro „Karnawał pod 
Messalką*. 


„Serce naoścież", 
ii jutro mowy pro- 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


Apollo: 
Atanti 
Capitol 


Kinomanjak* (z Haroldem Lloydem). 
Rajski ptak". 
„Odtrącola”, 


Colosseum: „Zungi 
Colosseum (mala sı 


„Żółta maska”. 
Europa: „Palac na kółk. 


h“ (z K. Lubieńską). 


_ Hollywood: „Kawalerowie dzikiego Zach łu” 
i rewja. 
Majestic: „Congoriłie” (reportaż afrykański). 


Palace 


anienka i miljon”. k 
Stylowy: „Czemp” (z Wallacem Beery). 
Światowid: „Ludzie w hotelu” (z Gretą Garbo). 


W niedzielę dnia 22 b m, jako w rocznicę pow- 
stania styczniowego nadaje „Polskie Radjo" o godz. 
1625 odczyt p. Karola Koźmińskiego, który wskrze- 
si w sy czycie postać wodza, Romualda Trau- 
gutta, który objął ster rządów w swe ręce w ostat- 
nich najcięższych miesiącach. zanim  męczeńsku 
śmierć na stokach cytadeli przerwała kres jego 
żywota. Po koncercie o godz. 1440 usłyszą radjo- 
słuchacza pieśni z czasćw powstania styczniowego. 

Wreszcie o godz, 19. stanie nadane słucho- 
wisko Blizińskiego jp. t zii 
słowem wstępnem Romana Zrębowicza. 


Audycje rolnicze. 

Konkurs ogłoszony przez dział volny „Polskiego 
Radja* na najlepsze - pogadanki „w opracowaniu 
rolników, zgromadził dużą ilość znakomicie opra- / 
cowanych pogadanek i dialogów, poruszających 
najbardziej aktualne tematy, związane z prowadze- 
niem drobnych gospodwstw. Jedną % nich, najcie- 
kawszą, nadesłał ma konkuna p. Stanisław Chmiel- 
z małor dny zo Starej Wsi z woje- 
owakiego. Djalog oj vany w ży- 
wej i wesołej formie przez p. Chmielniaka nosi ty- 
lut „Nasze bolączki ze zbytem produktów rolnych 
i co na to poradzić?” wygłoszony będzie z udzia- 
łem autora w niedzielę dnia 22 b. mo godz. 1400. 5 

Następną pozadańkę o godz 1440 wygłosi znany 
hodowca inż. M, Kwuslobo:ski. A 

Prelegemt zajmie się wyjaśnieniem zasudniczego 
pytania, czy wanto w obecnych czasach recjonali 
żywić krowy. Wśród rolników coraz częściej ort 
wają się glosy, że jcnalne żywienia krów mle 
nych mie opłaca się wskutek niskich cen mleka, Ne 
w, tem twierdzeniu jest prawdy, dowiedzą się romi- 
cy 2 zapowiedzianego ©lczytu. 

Pozatem av dalszym ciągu tygodnia program sol- 
niczy, jak zwykle, 


Program na niedzielę 22 stycznia, > 
9.00: Nabożeństwo ze Lwowa, 1215: Poranek sym- 
foniczny z Pilharm. Warsz. pod dyrekcją J. Ozi- 
mińskiego, 1. Senthein (sopran), — w przerwie: 
Organizacja lecznictwa w Kasie Chorych — Dr 
Stawiński, 1400; Djalog konkursowy z działu 
rolniczego, 14.20: Pieśni w wyk. J. Orłowskiej, 1420: 
Odczyt hodowlany, 15.00; Koncert zespołu „Oktet - 
1 16,25; 


Koncert solistów; J. Gaczyński (baryton); A, Ka- 
gan (fort) i prof. L. gin (akomp.), 18,00: Mu- 
zyka æ kawiari miańskiej*, 1925: Słuchowi- 
róża” podług iBlizińskiego, 20.00: 
je pieśni ludowe w w iej K i 
dowej pod dyr. St. Kazury, 


ska (sopr), prof. 1. Utstein' (ukomp.), w przerw) 
„ 2105: Komu ty sportowe, 22.00: Muzyka 
taneczna ż Krukowa.i z duncingu „Oaza”, 2345: 
Komunikat specjalny w ji u polskim i francu- 
skim z przebiegu 12-g0 iye Monte Carlo". 


PRETEC TW TEK I i el 
Pisarz podwórzowy, “=e Pii 


5 w dużych majątkach, 
energiczny, pracowity, poszukuje posady, 


romne 


| wymagania, od 1 lutego, okres próbny darmo; Oferty 


Jackowski, Zórawka poczia Biała Rawska. 
(38-1-3) 


PESZEK FT EEA TAT ZESZYCIE TEE ROS TEV W OOBE REEE 


(BRC NISEN 


obudzić, zrozumia} co się stało dopiero, gdy 
szał głosy w sąsiednim pokoju. Wszyscy, 
oprócz Paggi'ego, zeznali, że spali i że zostali 
obudzeni hukiem wystrzału. Słowem nikt nie 

cierpiał na bezsenność. F 

O'Leary zainteresowat się specjalnie zeżna- 
niem Killiana, bo go badał najdiużej, I ja dzi- 
wiłam się, że młodzieniec, sąsiadujący z Fraw- 
ley'em przez ścianę, znalazł się ostatni na 
miejscu zbrodni, Co więcej, oświadczył, że przed 
wystrzałem nie słyszał żadnych głosów. Po- 
wtarzając to, spojrzał na mnie. wyzywająco. 
W tem stadjnm śledztwa Paggi poruszył się, 
cdchrząknął i rzeki, jak mi się zdawało, trochę 
nieszczerze: 

— (Coś sobie przypomniałem. Drobnostka, 
proszę pana, ale Frawley skonal na mojem 
ramieniu. Zastaliśmy go konającego. — Glos- 
mu się trochę załamał, ale ciągnął dalej już 
zupełnie spokojnie. Odniosłam nawet wrażenie, 
że spojrzał na Killiana ze złośliwem zadowole- 
niemi. — Otóż, Frawley coś szepnął ostatnim ; 
tchem nim skonał.., e 

Znów urwał. í 

Killian „popatrzył nań z prawdopodobnie u- 
daną obojętnością, a O'Leary zapytał chłodno; 

z co powiedział? X 

— Początek wyrazu, jedną sylabę. Nie zdążył 
dokończyć. Chrapnął: „Kill...“ 4 inak oi 
ciągnął na sobie fałdy jedwabnego szlafroka, 
przygładził klapy i dokończył niedbale 
Pewnie chciał biedak powiedzieć, że go zabito. 

Killian purpurowy z gniewu, skoczył ku 
Paggi'emu i potknął się o brzeg derki, w którą — 
się był owinął. O'Leary zwrócił się szybko do 


mnie: ~ i 
— Czy pani tó słyszała? `° 


IC A n 


Wladyslaw Szydłowski. 


